‘` Nr. 557 


WW TA. . ANA DA OPÓR 0 M 


We Lwowie Wtorek dnia 25. Grudnia `894. Rok AZYL 
skii LAR 


- me 


iws Redakcji „D-ivnnika Polskiego", Piss Mariacki 
lezba 6 i ?. 


Przedpłatę | sgłoszenia przyjmują wa Lwewie; 


Predpiata wynosi we Lwowie zocznie 18 zł. — półvocznie jedynie I wyłączale : 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. —- miesięcznie 1 zł, Wiure Administracji „Dziennika Polskiego", Pise 
BO ci, za przosyłkę do domu dopłata się 20 certiw P eoo l 3 17 em jama Ktselki. 
miesięcznie. f R » Wiedniu: pp. Haasenstcia et Vogler, (Otto Maass) 
g przesyłką pocztowa w państwie austrjsckiem, recznie M. Dukee, H. Schalek, 4. Oppelik, Rndolf Mosse 
é zł. — półrocznie 13 uł. — kwortalnic € m. — 1 J. Denneberg ; w Berlinie ureie, Kolonii, 
miesięcznie 3 zł. Haasenstein et Vogler i G. i Daube; w Hamburgu: 


E przesyłką pocztową za graniee do całych Niemioć rocznie 
50 


Karoly st Liebmars ; 
marek — kwartalnie 1% marek 50 s: g de y 


da Four, 


w Paryżu: C Adsm 53 rue 


r — 


z tą samą wspaniałością i serdecznością, jak 
przodkowie nasi wówczas, gdy Iwanom groźnym 
dyktowali warur:ki pokoju i książąt rzeszy raku- 
skiej nagą szablą jeńcem brali... 

Dzięki miłości owej i pietyzmowi dla da 
cehowej spuścizny po ojcach, nie roztrząsa- 
my skrupulatnie w codziennem życiu stosun- 
ków i warunków, które towarzyszyły Pol- 
sce potężnej i w Europie szanowanej, a które 
mogły czynić z każdego święta okazję pożądaną do 
wesołości, do używania radosnego, bez względu 
na jutro.. 

Dziś też jak przed wiekami, gdy pierwsza 
gwiazdka zamigoce na wschodnim nieboskłonie, 
rozpoczynamy święto narodzin Odkupiciela Bo 
skiego wędle starodawnych zwyczajów, choć te 
rav * innych zupełnie warunkach, i polity- 
czu, h i społecznych, Opatrzność żyć nam każe. 
Czy tak postępując, postępujemy źle. czy do 
brze — nie dziś i nie ua iem miejscu nam my- 
 śleć o tem — konstałujemy tylko suchy fakt! 
Co innego natomiast- radzibj suy w =tej 
chwili uprzytomnić w umysłach czytelników. Udy 
sto lat temu święcono w ©jczyżnie naszej Boże 
Narodzenie, przemoc moskiewska zalewała jaż 
bez':rrie okrojone przedtem obszary państwa 
Jag:! ńskiego: król manekin oblewał łzami bez- 
silnego żalu stopnie tronu, który lada chwilę miał 
runąć pod obuchem carycy, a w więzienia nad- 
newskiem bolał za miljony ujarzmionego naroda 
wielki duch, z wielkiem sercem skojarzony w 
piersiach Tadeusza Kościuszki. Rok, który wnet 
się skończy, poświęciliśmy właśnie ku czci tego 
| bohatera gasnącej wolności naszej. Lecz nie kor- 
dem, wyszczerbionym w lieznych bojach o nie- 
pod „łość, zaznaczyliśmy setną rocznicę Racła- 
wic na kartach naszej historji. Na podobieństwo 
Jemu, który powołał chłopu od płaga do obrony 
Polski, genjusz narodowy zwołał do apelu wszy- 
stkie warstwy narodu na turniej pokojowy, aby 
nim okazać Europie, że pomimo niewoli stuletniej 
żyjemy, żyć chcemy i będziemy! Ten turniej — 
Wystawa krajowa — uwieńczony został wielkiem 
zwycięstwem, iinię polskie zabłysło w nowej au 
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Działo się to w Warszawie, na początku 
Śząmy roku 1689. Dnia tego pan Jan lzi. rżysła 
mja-Skorupski czuł się gorzej na zdrowiu. 

Siedział więc w swym gabinecie na fotelu, 


cjalnego krzesła. W dłoni jego, bezwładnie opu- 
 ssczonej, tkwił numer dziennika Słowo, który 
w ostatniej chwili czytać przestał, gdyż mu się 
srobiło słabo. l 
Dzierżysława-Skorupski bowięm od kilku lat 
bardzo chorował, jakkolwiek zdrowo wyglądał. 
A był to wspaniały mężczyzna lat czterdziestu 
u, przystojny blondyn 0 długich angielskich 
ptach, zdradzających wyszukanie, z jakiem 
R osobę pielęgnował. Każdy włosek, tak 
m tego jak i jego fryzury, połyskiwał i mu- 
yć z osobne dnia tego troskliwie ułożony 
uskany. Szczegóły inne jego osoby, jak 
ranie, ręka, koszula, but i krawat zdradzały 
afinowanego światowca, sybarytę i wielkiego, 
żąco na wiek jego, eleganta. Zmarszczki na 
| pana Jana sprawiały dziwne wrażenie 
ty na pierwszy rzut oka uwadze siłą wy- 
Waoga starania, jakiem swoją osobę otoczył. 


! spe obie zwieszone opierał na poręczach spa- 
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nogi wyciągnięt» trzymał na tureckiej poduszce, | 


stajenki, aby ludzkość zbawić i wywieźć z cięż- 
kich okowów niewoli duchowej i fizycznej — nie 
da nam w przyszłości zmarnieć, jak nikczemnym, 
lecz stulecie łez i niedoli nagrodzi sowicie przy- 
szłością świetlaną, zaspokojeniem wielkich pra- 
gnień naszego serca — uiepodległością i potęgą 
Ojczyzny ! 


iloniosłe przesilenie. 


Lwów 21. grudnia. 
Oryginalne to i niezwykłe przesilenie, jakie 
w dobie obecnej przechodzą Węgry. Dla ludz, 
stojących cokolwiek zdala od ołtarza polityczne- 
go, me obznajomionych ze wszystkiemi arkanami 
kunsztu dyplomatycznego, to, co się teraz dzieje 
w drugiej zalitawskiej połowie monarchji austro- 
węgierskiej, musi się wydawać zagadką, na któ- 
rej rozwiązanie zwykły codzienny rozsądek nie 
starczy. Kiedyż o gabinecie można powiedzieć, 
że stoi silnie, że ma za sobą warunki bytu? 
Wszak i wtedy, gdy za nim stoi w ciele prawo 
dawczem dostateczna ` większość „i. gady =saagy= 
(ub się moze "zaufaniem Korony? Na zewnątrz 
objawia się to w ten sposób, że parlament 
uchwala te ustawy, które jako projekty rządowe 
dostały się na porządek dzienny 1 gdy korona 
uchwalone ustawy podpisem swoim sankcjo 
nuje. 

i W sprawie reform  kościelno politycznych 
stało się i jedno i drugie. Obie izby sejmu — jedne 
znamienitą, draga słaba większością uchwaliły trzy 
najważniejsze ustawy z kompleksu, tworzącego 
całość reformy, sankcja królewska także nastą- 
piła, a mimo to wszystko o niczem się teraz na 
Węgrzech nie mówi, jeno o przesilenin. Dlacze- 
goż ono pie istnieje, gdzie ono ma swoje źródło ? 
Ze ono bowiem istnieje, to pewna i to przyznają 
w formie nadzwyczajnej stery, stojące bardzo 
blisko dra Wekerlego i jego gabinetu. Według 
malowniczego wyrażenia się Pester Lloyda — a 
więc organu duszą i ciałem oddanego stronnictwu 
liberalnemu, będącemu jeszcze u steru minister 
stwa — podróż dra Wekerlego do Wiedria byłą 
niezawodnie ostatnim etapem na jego drodze 
pasyjnej. Tłumaczenie jednak dzisiejszego stann 
rzeczy, zawarte w rzeczonym organie półurzędo- 
wym nie wydaje nam się dostatecznem. Pester 
Lloyd mniema, że do tego przyjść masiało. Ko- 
rona niejedno miała do zarzucenia polityce i me- 
todzie ministerstwa, przestrzegając jednak ściśle 
zasad konstytucyjnych, nie chciała tykać kwestji 
egzystencji dopóty, dopóki ministerstwo znajdo- 
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Nse prowiucji 


cierpienia pornszył dzwonkiem, leżącym tuż 
przy nim na stole. 

Na ten dźwięczny odgłos szlachetnego me- 
talu, dały się słyszeć ciche kroki po dywanie 
w przyległym salonie i we drzwiach stanęła 
pani Matylda Skorupska, osoba również lat 
czterdziestu i kilku, lecz tak strojna, elastyczna. 


| tak wysznurowana, że o wiełe młodszą się wy- 
dać mogła. 


— Co? — zapytała trwożnie, spoglądając z 
wyrazem bez: iernej troskliwości na męża. 

"a „Gorzej mi — odparł małżonek —- całe 
śniadanie, całe, całe! -- dodał przekony wujące, 
wskazując na żołądek -- czuję tu, tu, tu.. 

rani Matylda zrobiła minę zrozpaczoną i wy- 
soce zirytowaną. Usiadła na kanapce, stojącej 
| po drugiej stronie stołu, naprzeciw męża i ode- 
zwała się: 
— (i doktorzy! Proszę cię, ci doktorzy ! 
— To wisielcy ! — szepnął pan Jan. 

+ = To rozbójniki, to hnltaje! — podchwy- 
ciła małżonka, osoba widocznie nadzwyczaj ży- 
wego temperamentu. 

Chciała dalej mówić, ale chory cicho i po- 
woli zaczął. 

— Ten osioł zapewuiał mnie, 
jeść mogę, że proszki te 
kwasy... 


. Ale cóżeś ty jadł dzisiaj? — przerwała 
pani Matylda, — eo? To się nazywa jedzenie ? 
Dwa kotlety... kawałek szynki... trochę omletu i.. i 


— l te kilka gruszek?.. — dorzucił pan 
Jan. 


r że wszystko 
niszczą wszystkie 


- ] te kilka głupich kieliszków wina? — 
dodała jego żona. == Ale czeżyż życzyłeś sobie? 


Wykrzywił się i ruchem pełnym spokoja , 


silenia przerwa. Monarcha chce załatwić przesi- 
lenie na gruncie węgierskim i po przyjęciu spra- 
wozdania dr. Wekerlego zapowiedział swoje przy- 
bycie do Budapesztu nazajutrz po świętach. Tam 
więc zacznie się pielgrzymka wybitnych poli- 
tyków i parlamentarzystów do zamku budziń- 
skiego i potem dopiero nastąpi decyzja korony. 
Że do tych audjencyj tym razem większe niż 
zazwyczaj przywiązują znaczenie, rozumie się 
samo przez się, bo do posłauchań mają być do- 
puszczeni politycy najrozmaitszych obozów. Z, pre- 
zydjam ministerstwa wyszły już zaproszenia do 
tych osobistości, które w czasie między 27., a 
39. bm. mają być na posłuchaniy u cesarza. 
Liczba jest bardzo obszerna i ułożono ją w cza 
sie ostatniego pobytu dr. Wekerlego we Wie- 
dniu. W czasie minionyek przesileń podniesiono 
skargi, że opozycja przy ważnych okazjach nie 
ma sposobności zastępować swoich zapatrywań 
wprost wobec korony, że stronnictwo liberalne 
stworzyło w tej mierze dla siebie monopol. Tym 
razem więe będzie inaczej i wobec cesarza będą 
mieli sposobność rozwijać swoje zapatrywania 
politycy wszystkich stronnictw, stojących na 
gruncie prawno państwowym z r. 150, mający 
sa sobą sastęp parlamentarny, albo dysponują cy 
wpływem osobistym. . A uczynią to owce osobi- 
stości pod własną odpowiedzialnością, gdyż mu 
szą być przygotowane na to, że gdyby rozwi 
nięte przez nich zapatrywania, zmierzające do 
rozwiązania przesilenia zbliżyły się do intencyj 
korony, kerona odda im misję przemienić słowa 
w czyn. Wobec takicgo stanu rzeczy doniosłość 
przesilenia dla wszystkich jest widoczną i poj 
mujemy zaniepokojenie stronnictwa hberalnego. 
Czy istotnie dni jego wyłącznego panowania 
skończone ? 


Prowizorjum budżetowe na |. 
kwartał 1893. 


Zwołanie sesji sejmowej na 28. gradnia b. r. 
uniemożliwia uchwalenie przez Sejm budżetu kra- 
jowego na rok 1895, a tem bardziej uzyskanie 
sankcji dla uchwały tinansowej przed dniem L. 
stycznia 1895 tak, aby z nowym rokiem gospo- 
darka finansowa prawidłowo na podstawie pra- 
womocnego budżetn rozpocząć się mogła. 

Pragnąc zastrzedz budżetowe prawo Sejmu, 
postanowił Wydział krajowy zaraz na pierwszem 
posiedzenin sejmowem w dniu 28. b. m. prze- 
dłożyć wniosek o uchwalenie prowizorjam budże- 
towego Ea pierwszy kwartał 1895 r. 

„ , Przeprowadzona w r. 1893 konwersja długu 
indemnizacy jnego spowodowała była w prelimi- 
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narzu na rok 1893 i w faktycznym zresztą sta- 


— Nic! niczego! W chwili, w której ucza- 
łem się gorzej, chciałem właśnie z tobą po- 
mówić. 

Pani Matylda skupiła się. Na twarzy jej 
malowały się głębokie uczucia, jakie dla swego 
małżonka żywiła. Wpatrywała się w jego obli- 
cze z wyrazem pełnym zaufania, troskliwości 
1 uczucią. 

— Cheiałem pomówić z tobą — zaczął 
Dzierżysława-Skorupski — o Wilmie. Czy ty 
wiesz — zapytał z pewnem przerażeniem i taje- 
mniezością w głosie — że Wilma liczy dwa- 
dzieścia i pięć lat. Mówię ci, że na stan mój 
zdrowia wpływa wiele ta okoliczność, że o 
Wilmę nikt się nie stara. Powiedz mi, co to 
może znaczyć? Wytłamacz mi ten fenomen, b 
nikt się nie starał o taką pannę, jak Wilma ? 

— Taką pannę! taką pannę! -- dorzuciła 
z naciskiem i ze zdumionym ruchem ramion 
pani Matylda. 


Pan Jan jęknął z cicha i ciągnął: 

— Śliczna! Ja nie znałem w całem mem 
życiu piękniejszej panny od Wilmy. Nie spotka- 
łem tej dystynkcji, tej królewskiej postawy, tej 
angielskiej piękności. Wszystkie Dzierżysław a- 
Skorupskie były przystojne i dystyngowane, ale 


Wilma, Wilma!!! i 


Chory urwał i nastało milczenie, Oboje głę- 
boko się zamyślili nad tym fenomenem, jakim 
im się wydawała okoliczność, że córka ich, by- 
wająca od lat siedmiu w świecie, nie znajdowała 
pretendentów. 

Pani Matylda przerwała po chwili ciszę : 

— Bo, bądź co bądź, Wilma jest pierwszą 
panną w Warszawie. 

— W high-lfe warszawskim — 
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u) Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 1895 
na podstawie budżetu na rok 1894. 

b) Sejm upoważnia do poborn dodatków do 
podatków na fundusz krajowy w wysokości 61 
centów od każdego 1 zł. całej nalezytości pań- 
stwowych podatków bezpośrednich. W mieście 
Krakowie, tudzież w powiatach krakowskim i 
chrzanowskim pobierać się będzie tylko 47 cen- 
tów dodatki. 

c) Upoważnienia powyżej udzielone obowią- 
zywać mają po dzień 81. marca 1895. r. 

Powyższe wnioski Wydziału krajowego przy- 
dzieli Sejm w dniu 28. bm. komisji budżetowej; 
w dnia 29. bm. zostanie komisja budżetowa wy- 
braną, a 31. b. m. przedstawić może komisja w 
izbie swe wnioski w tej mierze i Sejm jeszcze 
w r. b. prowizorjum budżetowe uchwali. 


Polemika w prasie rosyjskiej. 

„ „Jak w swoim czasie -- pisze Russkaja 
Zizń - laury Miltiadesa nie dawały spać spo: 
kojnie Temistokiesowi, tak teraz nie daje spokoju 
wydawcy Urażdainina wakujące obecnie stano- 
wisko warszawskiego jenerał gubernatora. 

W oczekiwaniu 30.000 kurjerów, zajął się 
Grażdanin przedwstępnem teoretycznem rozstrzy- 
gnięciem kwestji polskiej; jej „zewnętrzny wy- 
gląd” (?) przedstawia się ks. Meszczerśkiemu 
jako „zwykła opachlina*, w celu unicestwienia, 
której proponuje „znane prawidłowe leczenie za 
pomocą tarcia.“ (?!) 

Nie wyjaśniwszy ani sposobu, ani przed- 
miotu tego „tarcia“, ks. Meszczerskij widzi na- 
stępnie całą istotę kwestji polskiej w tem, że 
„wybitnemi rysami polskiego charakteru są lek 
komyślność i zapalność, które nie pozwalają Po- 
lakom skupić się w sobie i zagłębić się w ro- 
zmyślaniach.* 

i „głównem zadaniem rządzących nimi (Po- 
lakami?) osób i instytucyj powinno być to, — 
zdaniem (Grażlanina — żeby ich prowadzić, 
myśląc za nich.* 

Polacy powinni się tylko zachwycić receptą 
Giraźdanina, zapisaną im na uleczenie ich „z za- 
palności“: i „prawidłowe zastosowanie tarcia“ 
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i „myślenie za nich“. — Tyle szczęścia na raz!“ | 


Dobrą odprawę dało również Nowoje Wre- 
mia Moskowsk m Wiedomostiam, aa artykuł, w 
którym te ostatnie poddały krytyce „Tozmowę 
z delegatem polskim*, a który znany jest na- 
szym czytelnikom. 

„U nas (N. 6.722) — pisze p. Suworin — 
była wydrukowaną rozmowa jednego z naszych 


Na prowimeji: 


— No! naturaluie! — zawołała żona — to 
się wie. Robimy wszystko, co możemy... 


— Więcej nawet, niż możemy, bo daliśmy 


| bal, po którym o mało nie umarłem. 


— Więcej, niż możemy — podchwyciła pani 
Matylda — ubieram ją, jak nikt. Zawsze jest 
najstrojniejszą, zawsze naj... wszystko naj! 
Bo przecież inaczej być nie może. Kto w War- 


, SZawie umie tak wszystko urządzić, jak ty, mój 


Jasiu... Dajemy najpiękniejsze wieczory. Mamy 
najlepsze apartamentu... ckwipaże... Wilma będzie 
jedną z bogatszych partyj wreszcie. 

— Cóż to więc znaczy? — zapytał flegma- 
tycznie z angielską zimną krwią, na którą zda- 
wał się pozować pan Dzierżysława.Skorupski, 
wtapiając swój wzrok w oblicze żony. Ta ru- 
szyła ramionami w odpowiedzi, ruchem, pełnym 
rozdrażnienia | pogardy. 

Nast sło długie milczenie. Oboje małżonkowie 
pogrążyli się w zadumie, ale ta zaduma, u ka- 


, żdego z nich różna, miała wspólne cechy. Oboje 


wyglądali podrażnieni. To uczucie jednak wzba- 
Tzało panią Matyldę i zapalało jej namiętne, 
duże, czarne Oczy, a pokrywało tylko, jakby 
chmurą, oblicze pana Jana. 

Po chwili zabrała głos pani 

— Powtarzam ci, 
że Wilma jest tak, no tak... tak, iż nikt o nią 
starać się nie ma odwagi. Wiedzą przecież, że 
będz'emy wymagającymi. 

Pan Jan nic nie odparł, tylko dalej zdawał 
się myśleć. Podczas tego żona wyliczała mu oko- 
liczności, według niej wpływające na dziwny 
fakt, że o Wilmę nikt się nie oświadczał. Są- 


Skorupska : 


| dziła, iż tylko człowiek bardzo majetn”, dosko- í 


nale — jak mówiła — urodzony 3 przystojny, spo 
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| każdy wysiłek zniszczenia polskiego narodu ! | wało się w stadjum walki o program, którym | nie rzeczy, tak znaczne zmiany, że przekładając na współpracowników z jednym z członków polskiej ; 
zc Jak feniks starożytny, odradza się on bowiem | rozporządzało, kióremu zawdzięczało życie po- | poprzedniej sesji sejmowej projekt prowizorjum | deputacji. Wierna swym zasadom, widzieć wszę- 

., Ze zgliszcz i popiołów i staje przed oczyma zdu- lityczne. W sferach najwyższych chciano uniknąć | budżetowego na WAĆ: kwartał 1894, musiał dzie „zdradę“ i „Spisek*, przywykła „czytać 
Święto, obchodzone dzisiaj przez wszystkie MionvGlslgii hare ch biękniciszgii kazde choćby cienia podejrzenia, jakoby zamiarem ich | Wydział krajowy prosić o pozwolenie czynienia | w sercach ludzi* gazeta p. Piotrowskiego (Mosk. i 
niemal ludy chrześcjańskie na ziemi, — rocznica |. P JO łodzień N BE > K było usunąć gabinet przed spełnieniem zadania, | wydatków nie na podstawie budżetu poprzednie- | Wied.) połapała się nareszcie, że opuściła spo- $ 
Boe Zb: ia zażywa  odajiWieków jak i dawniej, z młodzieńczą silą i zapałem | które wziął na siebie. Z drugiej strony rząd, | go roku 1598, ale na podstawie preliminarza na sobność zawołania na całe gardło karauł! (po 5 
arodzenia Zbawiciela y W: w piersi. choć srodze mu ciężyła świadomość, iż nie po- | rok 1894. licja!) Dzisiaj starała się naprawić swój błąd * 
Bzczególniejszej powagi i uroku No Spo To sukces jeden, na który zapracowaliśmy siada pełnego zaufania korony, przecież nie mógł Obecnie nie zachodzi już żadna przeszkoda | i rzuciła się i na Polaków i na naszego współ- Í 
łeczeństwie. Zwiemy je świętem rodzinnem, sami wociezakich aAa ET PERS się zdecydować opuścić pola wałki, nim walka | w uchwaleniu prowizorjam w sposób zupełnie | pracownika i na nasz dziennik. | Zdrada”, we- a 

nietylko w odniesieniu ćo tej chwili, w dziejach nP Ma” edia g a $ > gł nie będzie skończona, a zwycięstwo zapewnione | prawidłowy, t. j. na podstawie ostatniego prawo- | dłag Mosk. Wied. była wcześniej przygotowaną ! 
ladzkości wielkiej i wspaniałej, w której Bóg , me 81, r * i y go nam same nieba, leraz względy te z obu stron ustały — gabinet | mocnego budżetu, z tą tylko różnicą, iż co do Polacy warszawscy już naprzód wiedzieli, że ich i 
słał jemię swego Syna gwoli odkupienia 7) W nagrode uczciwej pracy naszej. Nad | spełnił swoją misję, a korona może z całą swo- poboru dodatków do podatków na fundusz kra- | przedstawiciele będą bezwarunkowo rozmawiać $ 
zesłał na ziemię BO OABRES" ip . dyszącą ledwo Warszawą, nad Wilnem, krwią | bodą dysponować. jowy, opiera się Wydział krajowy o preliminarz | z współpracownikami Now. Wr i objaśniać i 
starego pogańskiego świata, — lecz i z tej przy Krożan męczeńską świeżo uświęconem zdaje I to tlumaczenie, mimo, że ono zawarte | na rok 1895 wnosząc, by także i w czasie trwa- | ich o swoich separatystycznych tendencjach, 
Szyny, że owo święto zwykło było zgromadzać się zapalać maluchne światełko lepszej m szło- | W 0r8anie półurzędowym i mimo,że wygląda na | nia prowizorjum pobierać dodatki zniżo-| a współpracownicy nasi będą im potakiwać! To 4 
pod każdym dachem polskim u wspólnego stołu DAMM caleso pesymista wskaz pray bardzo szczere, przecież jeszcze wszystkiego nie | ne o cztery centy. Nie uczyni to — zda | jaż śmieszne naprawdę !“ i 
rodzinę w ściślejszem i obszerniejszem znaczeniu: d s 5 a ym. , zanego na tłumaczy. To pewna, że przygotowaje się zmiana | niem Wydziałn krajowego uszczerbku w do ] Przytoczyliśmy tych kilka zdań z prasy ro- : 
DB złami krwi złaczocn GEJE ARSE, rodowi dziejami własnemi, serce polskie tętnić ważna i poważna, która będzie więcej, aniżeli | chodach, ponieważ to zniżenie zrównoważone | syjskiej, chodzi tu bowiem o naszą skórę. ' 
, bi On 2 tobą w jedno zaczyna przeczuciem wątłych nadziei. Gorzej, | zmianą osób, ale jak ona będzie wyglądała. jakie | jest podwyższonemi dochodami z opłat konsum : 
którą węzły e leba i obowią ; jak było być nie może — powtarzamy sobie — | ona przybierze rozmiary, to dzisiaj rzeczą nie- | cyjnych. Z R SE às 
peremo pprzgga]a: : , „| a skorośmy tę dobę strasznego ucisku przetrwali, | pewną. Faktem jest tylko tyle, że w sferach Zgodnie z zeszłoroczną uchwałą sejmową, O©SJL. 
Miłość i poszanowanie dla tradycyj tkwi | GE wianict kaa WŚ „4 Pi ” | liberalnych wielkie się objawia zaniepokojenie, | ogranicza Wydział krajowy prowizorjum do pra- Korózpondent poterit Dzis. Poni 
z niezłomnym uporem i wytrwałością w sercach | a: gów w bag ać oj A "04 nanie Ditam. gie wiedzą, jaką najbliższa będzie | wa czynienia wydatków zwyczajnych. -Iaa i Sj 
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narodów szczęśliwych, obchodzimy święta nasze giecina NON ra ongi zstąpiła pod strzechę iwilowo nastała w rozwoju- i postępie prze- ; Sejmu o ue y trzy wnioski: 


się w tak przykrem położeniu, jak obecnie. Po ` 
śmierci Mikołaja I. z woli jego następcy po raz 
pierwszy powołana do życia na zasadach i z 
prawami zbliżonemi do cywilizowanych. prasa 
rosyjska wogóle, a petersbnrska w szczególności, 
miała z góry również podane hasło, które po- 
zwalało jej orjentować się w tem, co pisać mo- 
gła, a nawet co pisać była obowiązana. Hasłem 
tem były reformy, ponowne otworzenie już nie 
oka, ale całych drzwi do Europy. Po zejściu ze 
świata Aleksandra Il., a raczej jaż w ostatnich 
latach jego panowania, u góry rozległ się wrzask 
przeraźliwy, nakazujący powrót do domu, do 4 
barbarzyńskich bożków niewolniczego żywota ro- 
dzin, warstw społecznych i całego państwa. Jak * 
poprzednio płatni gazeciarze unosili się nad „re- 
formami,* tak potem deptali je i plwali, ale i tu 

i tam wiedzieli, czego się trzymać, wiedzieli, cze- 
go nich żądają. W stosunku do nas panowie ci 
mieli żer doskonały po 1868 roku, mieli „intry: 
ge polską“ mieli urzędownie ogłoszoną „russyti- 
kację,* podejrzywane „bunty,“ słowem, materjał 
aż nadto obfity. Ostatnie panowanie do reszty 
już rozwiązało jej język: mogła bezkarnie zupeł- * 
nie wymyślać nietylko Polakom, ale i Niemcem, 
Finlandczykom, wszystkim obcym wyznaniom | «œ 
językom, narodom, całemu światu nareszcie, o 
ile tylko świat ten nie przyznawał wielkiej mo- 
skiewszczyzny i prawosławia. 

Nagle, wbrew wszelkim przewidywaniom 
obrachowanym na długie jeszcze lata, car Ale 
ksander IlI. przenosi się do lepszego Ż.cia. 
Wczoraj jeszcze działająca prasa w myśl hasła 
„do domn,* nagle znalazła się w ciemnicy, z 
której wyjścia znaleść nie mogła... Na tron wszech- 
rosyjski wstępował Mikołaj, o którym jak naj 
fałszywsze i najprzewrotniejsze krążyły wieści. 
Utrzymywano nawet, że Mikołaj II. zrzecze się 
tronu. uznając się niezdolnym do panowania. Ani 
opinja, ani prasa nie liczyła się z nim wcale, 
przekonane, że prąd prawowiernej moskiewszczy- 
zny nigdy nie osłabnie. Stało się jednak ina- 
czej. Mikołaj II. na tron wstąpił, a chociaż już 
czterdzieści dni trzyma berło w ręku, dotąd nie 
zaznaczył niczem, ażeby moskiewskie hasło „do 
domu* przypadało mu do gustu. I oto przedsta- 
wiciele prasy znależli się bez gruntu pod noga: 
mi. Co pisać? * Co popierać ? Przeciwko czemu 
i komu powstawać ? Na te pytania odpowiedzieć 
się silą kierownicy opinji, nie mogąc jednak nie 
wywnioskować x dotychezasowego zachowania 
się cara. 

Przyzwyczajeni do bezkarnego znęcania się 
nad ludźmi, panowie ci nie wiedzą, czy znęcanie 
to będzie i nadał pożądane i popierane przez 
władzę i dla tego ucichli. Czują doskonale, że 
coś się zmieniło, ale rozmiarów i doniosłości tego 
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| 
pannę pretendować Tych ludzi było mało, a od | 
pewnego czasu w kosmopolityzujących się salo- | 
nach warszawskich, bardzo mało. 

Skorupski słuchał. Gdy skończyła, odezwał | 
się poważnie : 

— się boję. Czy przyczyną tego nie 
są Poryccy ?... 

Nazwisko to wywołało na oblicza pani Ma 
tyldy gwałtowną zmianę. Sciągnęła brwi, czoło 
jej przerżnęły dwie bruzdy, będące u niej ozna- 
ką najwyższego niezadowolenia. Rumieniąc się, 
nie nie odparła, tylko zaczęła się machinalnie 
bawić ogromnym brylantem swego kolczyka. 

— A gdyby — zapytała nagle po długim 
namyśle — przyczyną tego byli Porycey ?... Tu 
wlepiła swój wzrok w twarz męża i zdawała się 
z gorączką oczekiwać jego zdania. 

Ten długo milezał, zastanawiając się wido 
cznie. 


Trzeba — odezwał się wreszcie — zba- 
dać to... Wypada, byś szczerze o tem pomówiła 
z Wandą.. Jeśli tak jest oczywiście... Jeśli Po 
rycki... 

Skorupski, wymówiwszy to nazwisko, silniej 
i gwałtowniej pobladł i mimo właściwej sobie 
flegmy, wyglądał, jak gdyby się zapienił. Urwał, 
potem kończył: 

— W takim razie wypadnie nam Co$ zro- 
bić, by sparować. 

— Ale co? — podchwyciła z ciekawością 
żona. 
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czegoś uchwycić nie mogą. Co do nas, tak ja 
wnie front zmienili, że aż śmiech pusty porywa, 


patrząc na ich widoczne  zaambarasowanie 
Porozpoczynane za czasu dawnych prądów po- 
lakożercze artykuły, wstydiiwie dokończono 


wprawdzie, ale bez żadnego powodzenia, ani u 
władzy, ani u czytelników. O nowych nic nie 
słychać. Gdy teraz znów upadek jenerała 
Hurki stał się rzeczą pewną, a ustąpienie 
A, uchtina i Jankulia bardzo prawdopodobnem, 
biedni panowie Suworinowie do reszty głowy 


potracili Rzucają się wprawdzie na Finlandję, 
ale wobec jej  stoicyzmu wymyślania na 
wiatr idą. 


Najzręczniejszy ze wszystkich tych panów, 
znany p. Suworin i w czasie tej posuchy zna- 
lazł sposób zwrócenia na siebie uwagi. Próbnym 
balonikiem w danym razie była rozmowa z 

„deputatem polskim". Streściwszy dalsze o nas 
wiadomości w drobnych uwagach pisanych z 
racji tego lub innego faktu z życia zakordono: 
wego, p. Suworin zmienił nagle taktykę i zaczął 
się rozczulać. Rozczulenie autora walczy o 
lepsze z wyraźnem faryzeuszostwem, wyzierają- 
cem z każdej litery prawie. 

Panu Suworinowi, jak’ zresztą wszystkim 
Rosjanom, zdaje się, że u nas przepaść cała 
dzieli dwór od chłopa, że chłop jest wręcz wro 
giem obywatela, że słowem, nasiona gęsto rzucone 
na naszą glebę przez szarańczę — 1ussyfikato 
rów zupełnie zdemoralizowały społeczeństwo. 
Pod protektoratem jenerała Warki i pod działa 
niem prądu płynącego z góry za zeszłego pa- 
nowania, pp. Suworinowie tem głębszego na 
brali przekonania, a głó wnie tem więcej odwagi, 
której mocą i podstawą była.. bezkarność naj 
zupełniejsza za obrazę uczuć ludzkich i narodo- 
wych całych społeczeństw. 

Po tym niezręcznym baloniku nastąpiły inne 
próby, jako to: notowanie tego, co mówią w War- 
szawie, wyraźne czyszczenie brudów j jen. Hurki, a 
wszystko podejmowane w celu dania do zrozu 
mienia, komu należy, że niebezpiecznie byłoby 
zbytnio obdarowywać Królestwo Polskie, gotowe 
zawsze do... powstania. Jakkol wiek wprost tego 
nie piszą, ale bardzo przeźroczyście domyślać się 
pezwalają. W upadku jen. Hurki panowie rusy- 
fikatorowie widzą swój własny upadek i to ich 
wścieka w najwyższym stopnia. Gdyby to tylko 
stosowało się do Królestwa, możeby jakoś piguł- 
kę tę połknęli, ale truje ich to do reszty, że do 
tychezasowy system russyfikowania świata całego 
upadł i zbankratował z kretesem. Na miejsce 
zmarłego rusyfikatora, ks. Szachowskiego, do 
Rewla na gubernatora pojedzie jenerał Skalon, 
Niemiec z pochodzenia, a prawdopodobnie i z 
przekonań. Jest to bardzo wiele i jak na po- 
czątek, więcej wymagać tradno. Głdyby jenerał 
gubernator wileński, Orżewskij, posiadał choć 
odrobinę poczucia prawdziwej godności własnej 
i na jego ciepłą posadę już dziś poszukiwanoby 
następcy. Wszystkim wiadomo, że car Mikołaj 
II. przyjął go bardzo niełaskawie i aż nadto 
wyraźnie dał mu do poznania, że postępowania 
jego nie aprobuje. Nie trudno się domyśleć, że 
jest to swego rodzaju sposób pozbycia się słagi, 
ktorego pan nie wypędza wprost, ale radby 
usłyszeć prośbę o dymisję. Jenerał Orżewskuj 
nie jest jednak ani na tyle domyślny, ani na 
tyle dumnym, ażeby to zrozumieć. Wolał zemdleć 
w obecności cara, udając nieszczęśliwego, aniżeli 
dobrowolnie się usunąć ! 

Peczątek panowania Mikołaja II. zaznaczył 
się od razn względną wolnością, a raczej zwol- 
nieniem obręczy, jakie nawet na własne społe- 
czeństwo młotem prawosławia ponabijał Ale- 
ksander III. Policja dotąd bezkarnie prześlada- 
jaca obywateli wsi i miast nawet za czyny i 
winy niepopełnione, w imię jedynie wieruopod- 
dańczego caryzmu, nagle pazury schowała. Na- 
wet naczelnik stolicy, jenerał Wahl, aż do 
śmierci Aleksandra III. dziesiątkami skazujący 
stróżów, dorożkarzy, handlarzy i rzemieślników 
na „kary pieniężoae, nagle ustał w tej nadzwy- 
czajnej gorliwości. Zwiesili uszy jedynie russyfika- 
torowie rozmaitej wielkości, ale los tych panów 
chyba nikogo nie obchodzi. 
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Ojarjusz Ilwowski 

Wtorek 25. grudnia. 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu. na dochód sto- 
warzyszenia wzaj. pomocy artystów sceny lwowskiej 
„Na przekór“, komedjat w 1 akcie Z. Przybylskiego : 


DLA DZIECKA. 


POWIEŚĆ: 
JERZEGO OHNETA. 


I. 


Posiedzenie rady departamenta Oisy zostało 
zaledwie zamkniętem, gdy Dawid Herbelin opu- 
boit szybko salę i biegnąc pare po schodach 
pałacu prefektury, zmierzał ku wyjściu. Za nim 
dały się słyszeć szybkie kroki i silny głos za- 
wołał : 

— Dawidzie, gdzie się tak spieszysz? Nie 
pożegnałeś się nawet ze mną. 

Herbelin zatrzymał się, a nowoprzybyły ują- 
wszy go po przyjacielsku pod ramię, powtórzył 
swe pytanie. 

— Tak jest, spieszę się bardzo — odrzekł 
Herbelin — aby mie spóźnić się na pociąg do 
Neuville. 

— Jakto, zamiast odpocząć po dzisiejszych 
trudach, jedziesz jeszcze do fabryki ? 

— Tak jest, pułkowniku. 

— Jedź ze mną na obiad do Paryża. 

— Niepodobna, czekają na mnie w fa- 
bryce. 

Tak rozmawiając, postępowali szybko w stro- 
nę dworca kolei, witan ukłona:ni przez prze- 
chodniów, gdyż obydwaj znani byli i szanowani 
w Beauvais, 

Trudnoby znaleść dwóch ludzi równie nie- 
podobnych do siebie : pułkownik Perignon wyso- 
ki, tęgi mężczyzna, o pięknych niebieskich oczach, 
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adaje twarzy piękną i ira: emna białość, odświaża i konserwuje 
zł. 
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„Wiesław „Krakowskie 


w 5 odsło- 


nastąpi czyli wesele“, 
obraz sceniczny ze śpiewami i tańcami 
nach, przerobiony przez J. Ściborskiego, muzyka Kur- 
pińskiego. Wieczorem po raz drugi: Małżeństwo na 
próbę* krotochwila w 3 aktach Karola Gero. 
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Minister Jaworsk 


Wiadomości osobiste. 
przybył onegdaj do Lwowa. — Prezes Koła polskiego 


Zaleski przyjechał onegdaj wieczorem z Wiednia 


do Lwowa. — Komendant korpusu książę Ludwih 
Windisch-Graetz powrócił z Wiednia do Lwo- 
wa. — Ks. dr. Stefan Pawlieki przybył do 
Lwowa. 


Nekrelogja. Katarzyna Zaklińska, wdowa po 
gr. gat. proboszezu w Marjampolu, zmarła d. 19. 
bm. w 68 roku Życia. W Warszawie zmarł 
Szczepan Jan Dramiński, powszechnie szanowany 
i zasłnżony członek sądu ckręgowego warszawskiego. 

Kalendarz. Wtorek (25): Boże Narodzenie. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 57, zachód o 
godzinie 4. minut 4. 

Kalend. myśliwski. 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające i borsuki, 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, 


Wolno polować na je- 
prze- 


ieie; głuszce, bażanty, kuropatwy, i ptactwe 
błetne i wodne w ogólności. 
Z biura sejmowego. Bilety wstępu na posie- 


dzenia se mowe wydawane będą w przededniu po- 


siedzenia od godziny 6 do godziny 7 wieczorem 
w binrze sejmowem. 

(m.) Pogrzeb śp. Michaliny z Nikoliczów 
Bratkowskiej odbył się wczoraj o godz. 11. 


rano przy nadzwyczaj licznym ndziale publiczności 
Zas boy orszak rozpoczynała „Harmonja*, dalej szli 
prebendarjusze „Domu ubogich“, nastepnie zakony 
00. Karmelitów, Franciszkonów i Bernardynów. a 
na karawanie zawieszono kilka wspaniałych wieńców. 
Za trumną postępowała rodzina, wielu członków rady 
miejskiej z prezydentem p. Mochnackim i wicepreży- 
dentem dr. Marchwickim na czele, zaś Tow. strze- 
lecki wystąpiło im corpore z prezesem p. Michal 
skim. Wśród bardzo wiela pań zauważyliśmy p. na- 
miestoikową hr. Badeniową, której nieboszczka była 
niejednokrotnie pomocną w urządzaniu rozmaitych 
przedsiębiorstw na cele dobroczynne. Liozny udział 
publiczności w pogrzebie jest dowodem, jak wielka 
sympatja cieszyła się zmarła w szerokich kołach 
lwowskiego towarzystwa  Ubodzy tracą w niej swą 
szczerą i szezodrą opiekunkę. 
W Czytelni dla kobiet 
wspólny opłatek. Pomimo 
z powodu przygotowań przedświątecznych. zgromadziło 


się wiele pań i wśród ogólnego podniosłego nastroju 


odbył się 22. bm. 
niedogodnego dnis 


upłynął miło czas na serdecznej pogadance. Wśród 
licznych wymienionych życzeń poświęcono też wspo- 
mnienie oddalonym siostrom ze wszystkich dzielnic, 
tudzież wyrażono życzenie, aby dzisiejsza uroczystość 
łączności wszystkich 
pracy narodowej i społe- 


zapowied:ią jedności i 
na każdem polu 


była 
Polek 
cznej. 

Pr.zenta _ Namiestnictwo nadało opróżnione 
grecko-katolickie probostwo regiae collationis w Ban- 
drowie, księdzu Antoniemu Wesołowskienu, grecko- 
katolickiemu kooperatorowi w Kulikowie 

Mianowania. Minister spraw wewnetrznych za 
mianował zatrudnionego zw ministerstwie spraw we 
wnetrznych komiaerza powiatowego, Antoniego Po- 
głodowskiego, wicesekretarzem ministerjalnym. 

Minister handlu zamianował rewidenta rachunko - 
wego, Wojciecha Jaschika. radcą rachunkowym przy 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 

Minisier sprawiedliwości w porozum'eniu z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych uwolnił radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, Edwarda Duniewicza, 
na jego własną prośbę z urzędu przewodniczącego 
sądu rozjemczego przy zakładzie ubezpieczenia robo- 
tnileów 
Lwowie i zamianował na jego 
krajowego we Lwowie, Józefa Lewickiego, 
dniezącym tego sądu rozjemczego. 

Namiestnik zamianował kouncepistów namiestni- 
ctwa ; Piotra Przybylskiego, Antoniego Barbackiego 
i J*zefa Ziembę komisarzami powiatowy mi. 

Przeniesienia Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych Józefa Rudzkiego z Chrzanowa do Tar- 
nowa, Edwarda Czermaka «Kamionki de Kołomyi, 
Michała Bocheńskiego ze Staregomiasta do Chrzano 
wa, Józefa Langego z Buczacza do Staregomiasta, 
Antoniego Barbackiego z Borazczowa do Drohobycza ; 
koncepistów namiestnictwa Zygmonta Pajączkowskiego 
ze Lwowa do Kamionki, Adolfa Heilkron-Stransky'e- 
go z Drohobycza do Stanisławowa; oraz praktykan- 
tów koneeptowych namiestnietwa Teodora Torosiewicza 
z Podhejec do Borszezowa, Bolesława Hellera ze LwWo- 
wa do Buczacza, R Komara z Kamionki do Lwowa, 
Bronisława Kwiatkowskiego ze Lwowa do Liska, 
Stanisława Podwińskiego ze Lwowa do Podhajec, 
oraz przydzielił praktykanta konceptowego namiestni- 
ctwa Kazimierza Przybysławskiego do slużby przy 


od wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
miejsce radeę sądu 
przewo- 


, zawiesis ych wąsach i głosie stentora, a, Herbelin | 


niski, szczupły, z wyrazem twarzy marzącym i 
wzrokiem zamgionym, mówi głosem cichym i 
przytłumionym, pochylając czoło jakby pod cię- 
żarem genjaloych myśli Obydwaj są członkami 
rudy departamentalnej, w której Dawid cenio- 
nym jest dla swej nauki i bystrości przemysłow 
ca, podczas gdy Perignon imponuje głosem, postawą 
onieśmielając swych przeciwników politycznych 
przemowami o ile gwałtownemi o tyle bezskute 
cznemi  Oblani piekącemi promieniami sierpnio 
wego słońca, postępują teraz, trzymając się pou- 
fale pod rękę Perignon w obcisłem eleganc- 
kiem ubraniu, przy którem Świeci wstążeczka 
orderowa i w okrągłym filcowym kapeluszu, Her 
belin cały czarno ubrany z teką pełną papierów 
w ręko. Obydwaj mogą mieć koło czterdziestki, 
ale włosy pułkownika dobrze już przypruszone 
siwizną, podozas gdy Herbelin wygląda wiele 
młodziej: twarz ma świeżą i kruczą cznprynę. 

— Ale po co ty właściwie jedziesz do 

Neuville -— pytał dalej Perignon. 
Chcę przeprowadzić nadzwyczaj ciekawe 
doświadczenie, które, mam nadzieję, tym razem 
mi się uda, a którego powodzenie i ciebie 
obchodzić powinno, jako mego akcjonarjusza. 

— Chcesz znowu narazić się na jaki wypa- 
dek! Wszak w zeszłym roku o mało nie wysa 
dziłeś w powietrze całej f.bryki. 

Uspokój się — fabryka jest zaasekuro- 
neg — odrzekł Herbelin, śmiejąc się. 

- Niezdara jestes — a cóż mnie obchodzi 
ta cnid buda ?— oburzył się pułkownik. Ale boję 
się o ciebie. Dosyć się strachu najadłem, gdy 
przywołany przez twego dyrektora, zobaczyłem 
cię z opalonemi włosami i pokaleczoną twarzą .. 
A gdy pomyślę, że cadem chyba tylko nie po 
stradałem wtenczas oczu.. 
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Kiika kropel, dodanych da wody, daje baadzo przyjem ne, crzeźwiające 

i wzmacniaj.ce dziąsła „łukan e, uruwa k mien i nieprzyjemnę zapzch 
w ustach, zębem powiaca biatężć i chroui od qsucia się. 


_ DZIENNIE EOLSRI s dnia 25. s 1894 r. 


Kwik 


starostwie lwowskiem, sekretarza TEn Karola 
Solarika przeniósł z Przemyślan do Złsczowa 
Ministerstwo handlu przeniosło kontrolora po- 


cztowego Antoniego Kobzdaja z Budziejowic do 
Krakowa. 
Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwo- 


wska obrządku rzymsko-katolickiego. Kanoniczną in- 
stytucję na probostwo w Hadikfalwie otrzymał ksiądz 
Jan Kubassek, proboszcz w Andrasfalwie. — Odzna- 
czony expos. cam. ksiądz Władysław Klecan, pro- 
boszecz w Zubrzy. — Jurysdykcję otrzymał O. Jakób 
Skałuba T. J w Czerniowcach. — Administratorem 
w Podhorcach zamianowany ksiądz Jan Jachimowicz. 
— Konkurs na probostwo w Podhorcach i Płotoczy 
ogłoszony zterminem do końca styenia 1895 roku. — 
Przeniesiony ksiądz Jakób Anklewicz, keoperator w 
Grzymałowie w tymże samym charakterze do Ma- 
ryampola z siedzibą w Delejowie. 

Djecezja przemyska. Żmarli: ksiądz Bronisław 
Przybysz, ezasowy deficjent, ksiądz Władysław Cym- 
bur, poddziekani rzeszowski i proboszcz w Tyczynie, 
honorowy asesor konsystorza biskupiege, były kate- 
cheta gimnazjalny w Przemyślu, urodzony w roku 
1848, ord. w roku 1867. 

Wybór burmistrza w Kołomyi. Donoszą nam 
z tego miasta: Dnia 22. bm. tutejsza rada gminna 
obrała burmistrzem miasta Kołomyi p. Bronisława 
Kazimierza Witosławskiego, aptekarza, który 
przybył przed czterema laty do naszego miasta, 

Oszustka. Pewna osoba, wydalona z nowicjatu 
Karmelitanek Bosych w Krakowie na Wesołej — jak 
się dowiadujemy — jeździ po Galicji i kwestuje, ja- 
koby na rzecz Zgromadzenia, bez żadnego do tego 
upoważnienia od władzy duchownej Jesteśmy pro- 
szeni o przestrzeżenie, że Zgromadzenie Karmelitanek 
Bosych, jakkolwiek ubogie, nie kwestuje, nikogo na 
kwestę nie wysłało, ani nie ma zwyczaju wysyłać 

Gdznaczone pułki rosyjskie, które stoją załoga 
w Warszawie należą do najstarszych pułków 
armji rosyjskiej, a liczą się już od r. 188Ł do 
gwardji, chociaż dotychczas nie nosiły nazwiska gwar- 
dyjskich. 

Pierwszy z nich grenadjerski pułk keks- 
holmski cesarza austrjackiego, utworzony 
został przez cara Piotra I, w r. 1710 z grenadjer- 
skich rot różnych pułków i w r. 1827 otrzymał 
nazwę keksliolmskiego piechoty, zaś w r. 1813 za 
kampanię z r. 181% keksholskim grenadjerskim. 
Dnia 19. października 1714 w Wiedniu pułk ten 
otrzymał nazwę pułku cesarza austrjackiego, W r. 
1835 pnłku cesarza Franciszka I, a w 1848, z po- 
wodn mianowania szefem pułku cesarza Franciszka 


Józefa, powróci do dawnej nazwy pułku cesarza 
austrjackiego. Pułk ten był w 78 bitwach i poty- 
czkach, a ma następujące odznaki wojenne: dwie 


srebrne trąby z napisem „r. 1760 d, 28. września” 
za wzięrie Berlina pod dowództwem  jenerał-porn 
cznika Panina i pułkownika Rennenkampfa ; znaki 
na czapkach „za odznaczenie“ (za atliczje) za bitwę 
z Franedząmi w d. 20. marca 1814 pod Arcis-sur- 
Aube; znaki orderu św. Jerzego za wojnę turecką z 
r. 1877 i 1878 na wstążce jubileuszowej Aleksan- 
drowskiej. 

„St. Petersburgski grenadjerski kró 
la Fryderyka Wilhelma II. pułk piecho- 
ty“ był w 196 bitwach i potyczkach a utworzony 
był w r. 1726 pod nazwą adżeruckiego; — nazwę 
petersburgskiego grenadjerskiego otrzymał w r. 1790. 
Dnia 19. października 1814, rozkazem z Wiednia 
datewanym, nazwano go grenadjerskim pułkiem króla 
pruskiegc, w r. 1840 zaś dano mu dzisiejszą nazwę, 
na cześć — jak powiedziano w ukazie carskim — 
zmarłego przyjaciela Aleksandra I. Odznaki wojennae 
posiada ten pułk następujące. na czapkach za atli- 
czje za kampanję z l. 1812—1814; za wojnę tu- 
recką z l. 1877—78 znaki orderu św. Jerzego na 
Aleksandrowskich wstążkach jubileuszowej; na sztan 
darach wstęgi | z cyfrą cesarza Wilhelma III. „pru- 
skie tarabany.* 

Grenadjerskie baterje trzeciej brygady ` uformo- 
wane są niedawno. Szósta w r. 1870,, a 4i5w 
r. 1873. Mają tylko znaki na czapkach za atliczje. 
4ia baterja za Pławnę, 5ta za Polisz, Gta za Filip- 
popol. 

Z przemianowania tych pułków i bateryj na 
gwardyjskie wszyscy oficerowie otrzymałć ewa © 
jeden stopień Żołnierze zas zwiększoną gażę. 

Tak cesarz wustrjacki jak i niemiecki z powodu 
awansu pułków przesłali im swoje depesze gratu- 
lacyjne. 

Z prowincjonalnej wystawy  przemysło vt] 
w Pozn.niu. Między gałęziami okazowemi przemysłu 
demowego zwróceno szczególniejszą uwagę na koszy- 
karstwo, jako przeważnie przemysł domowy wiejski. 
Pan Stanisław Orłowski, dyrektor spółki melioracyj- 
nej z Poznania, który się głównie tą sprawą zajmuje, 
uzyskał bezpłatnie od komitetu wystawy 20 metrów 
kwadrat. płaszczyzny celem przedstawienia tego prze- 
na 


bdraekł LI kane 
lin—ale to czego szukałem, wartem było, aby się 
na to nawet narazić. 

— Ty drewniana głowo! — wrzasnął Pe. 
rignoo tak strasznym głosem, że pies spoczywa- 


— - To prawda 


jący spokojnie na progu domu, około którego 
przechodzili, zerwał się i uciekł przestraszony, — 
to tak odpowiadasz na dowody przyjaźni! To 
czurna nieydzięczność,| 

— No! no! nie gniewaj się, — przerwał 
mu Herbelin łagodnie i bądź o mnie spokojny. 
Doświadezenia moje z materjałami wybuchowemi 
już skończyłem, teraz mam do czynienia z zu 
pełnie niewinnemi subataucjami Zdaje mi się, 
że wynalazłem sposób robienia Szkła nietłuką 
cego się, które da się przerabiać przy wzglę- 
dnie niskiej temperaturze, tak jak metale. Bę 
dziemy mogli rywalizować z Wenecją pod 
względem piękności szkła i to za nadzwyczaj 
niską cenę. Zobaczysz.. ale, ale, mógłbyś poje- 
chać ze moą do fabryki, 'zjedlibyśmy razem 
obiad i pokazałbym ci owoce moich doświad- 
czeń. Chciałeś mnie zabrać z sobą do Paryża, 
a tymczasem ja uwiozę cię do Neuville.. 

— Dziękuję ci, sle to niemożliwe. Siostrze- 
niee mój, Raul, czeka na mnie dziś wieczorem 
z obiadem, a przed wyjazdem z Beauvais mam 


jeszcze wizytę do oddania. 


Na twarzy Dawida  zajaśniał przyjaźny 
uśmiech. À 

— Jakże się miewa twój siostrzeniec ? 

— Dobrze, Cendrin jest Z niego bardzo za- 
dowolonym. 

— Czy Cendrin będzie także u ciebie na 
obiedzie ? — zapytał Herbelin. ożywiony nagle. 
Ah! — zawołał pułkowsik — gdyby 
nasz przyjaciel był dziś u mnie, byłbyś E s 


poświęcić fabrykę i twoje doświadczenia chemi 


BA 


wystawie. Pan Out zamierza pezoi: 


stawić wierny obraz tego zajęcia po wsiach Księstwa. 
Wydział gospodarczy pod przewodnictwem p. radcy 
miejskiego Schweigera uchwalił wybudować w pobliżu 
gmachu przemysłowego i wielkiego pawilonu dla 
muzyki główną restaurację z wielką salą koncertową, 
mogącą pomieścić 1000 osób i tę restaurację wy- 
dzierzawić. — Gdyby zaś prywatne rokowania w tej 
sprawie nie doprowadziły do osiągnięcia zamierzo- 
nego celu, natenczas rozpisany zostanie konknra i 
wydzierzawi się ową restaurację drogą submisji. Li- 
czba potnniejszych restauracyj i wyszynków zostanie 
odpowiednio ograniczoną. Oprócz powyższego toczą się 
układy z różnymi przedsiębiorcami o pozyskanie cie- 
kawych i zajmujących okazów, któreby wystawie 
więcej jeszeze dodały uroku W sprawie dzierżawy 
za kioski uchwalono na różne przez zarządy grup 
objawione Życzen'a, nie pobierać opłaty za ściany 
okalające „wynajętą na podłodze przestrzeń, Wewnę- 
trzne zaś przegrody i urządzenia winien wystawca 
własnym zrobić kosztem. Skutkiem tej uchwały upa- 
dają różne obawy co do wjgórowanej ceny za zamó- 
wione miejsca. Kioski te powinny w zasadzie mieć 
przynajmniej 16 metr. kwadr. obszaru, 1 opłata pod- 
lega oprócz zwykłej cenie za miejsce, jeszcze osobnej 
ugodzie, przy której chodzi głównie o korzystniejsze 
położenie zamówionego miejsca. 

Walka z polskością. 7 Górnego Szląska piszą: 
Dnia 8. grudnia r. b. oznajmił p. dyrektor Kollmann 
Z Bismarkhuty swoim umyślnie zaproszonym urzę- 
dnikom i robotnikom o godzinie ' h11. zrana, że od- 
tąd żaden „pracodawca, żaden robotnik nie ma prawa 
mówić w jego fabryce p) polsku. A więc i myśleć, 
bo jakże się zdobyć prędko na niemieckie słowo do 
spółkamrata robotnika, kiedy nic po polsku mówić 
nie wolno! Pierwszy ustęp jego mowy brzmiał: 
Każdy, kto je chleb niemiecki, powinien mówić po 
niemiecku it. d. Jeżli tak, to każdy Niemiec grze- 
szy pO za granicami państwa niemieckiego i je chleb 
niegodnie, jeżeli używa swego narodowego języka, 
Lecz przeciwnie, paa dyrektor K. wybudował fabrykę 
na polskich chłopów groncie; pan K. je chleb pol- 
skich robotników, bo pan K. pracuje jedną głową, a 
polscy robotnicy tysiącami rąk. Zresztą myślę, Że 
chleb, to dar Boży, jedyny dla całej ludzkości; nie 
niemiecki, rosyfski lub francuski, 


W ogniu. Zdarzyło się w Warszawie. W dniu 
17. b. m. pomiędzy godzin: 7. a 8. wieczorem w 
domu przy ulicy Pawiej pod |. 36 wybuchł pożar. 
Gromada ludzi tłoczyła się u wejścia na schody, 
wiodące do zajętych przez płomienie mieszkań, nikt 
jednak nie dążył z pomocą zagr 0aa mieszkańcom. 
Nagle dały się słyszeć krzyki, iż w mieszkaniu 
duszą się dzieci. Wówczas z tłumu wybiegł czło- 
wiek jeden, który podążył do wypełnionych dymem 
mieszkań parterowych. Bohaterskie wysiłki tego czło- 
wieka ocaliły życie dwojgu dzieciom. Człowiek ten, 
ubogi rzemieślnik, któremu słusznie należy się medal 
za ratowanie ginących, nazywa się Ignacy Kubiak, 
jest mieszkańcem wsi Koło gminy Czyste. 

Sileńskia prawosławne bractwo św. Ducha, 
odbyło w tych dniach walne zgromadzenie w ai 
powzięcia uchwały, w jaki sposób uczcić pamięć cara 
Aleksandra III. Na posiedzenie przybyła cała śmie- 
tanka prawosławna z Orżewskim na czele Pro- 
jektów było dużo, lecz nie zgodzono się ani na jeden, 
w końcu wybrano komisję, do której weszli: Bieleckij, 
jenerał Garin, pop Kotowicz i sekretarz bractwa 
Paszkiewicz. Ma ona się zastanowić nad projektami 
i wybrać z nich najlepszy. Prawdopodobnie przej- 
dzie projekt, według którego bractwo ma po wsiach 
t miastęczkach tworzyć filje, któreby były „ajentami” 
prawosławia. W dalszej części posiedzenia pestana=. 
wiono zaniechać misji przeciwko żydom, asuma, do- 
tychczas pobierana z synodu ma ten cel, ma być roz- 
dzieloną między trzech popów w Wilnie, Kownie i 
(irodnie, którzy zajmować się będą chrztem neofitów. 
W końcu uchwalono otworzyć własną drukarnię ko- 
sztem 6000 rubli w celu drukowania prawosławnych 
książek. 


Wyscig d,stansowy. Podczas projektowanej na 
rok 1896-ty w Berlinie wystawy przemysłowej me 
być urządzony mię tdzynarodowy bieg dystansowy na 
welocj pedach pomiędzy Baryżem a Berlinem. 

Defraudacja pocztowa. Administracja poczty 
berliń kie wykryta defraudacji szczególniejszego ro” 
dzajn: Pewna firma berlińska, utrzymująca rozległe 
sto unki z Austrją,, zs 200 guldenów kazała sobie 
nadesłać 10 000 kart korespondencyjnych, służących 
ne odpowiciż, oderwanych od kart podwójnych, i 
używała kart tych do swojej korespondencji z Au- 
strją, że zaś karta austrjacka kosztuje tylko 2 centy, 
niemiecka zaś 5 fenig'w, przeto na 10 000 kartach 
zyskała firma 164 marek. Celem zapobieżenia w przy- 
szłości podobnym nadużyciom, poczta austrjacka za- 
rządziła, Że wolno użyć karty z odpowiedzią tylko 
wówczas, gdy kata na poczcie austrjackiej już zo- 
stała naznaczona stemplem. Karty bez stempla nie 
bada mialy wartości. 


; ©zne i przyjąć zaproszenie, które ER TE 
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znaty powszać hrie i od wieków wyzróbowany środek do zachowania 
wdzięków aù du późiaj starości, słoiczek 


odrzuciłeś .. 
niż mnie, 
— fero? ty pleciesz głupstwa —, przerwał 
mu Herbelin, 
— Panie Herbolin! — oburzył się pułko- 
kownik. 


— I cóż, panie Perignon ?. Czy myślisz, że 
boją się twego wzroku płonącego i twego tubal- 
nego głosu?.. To dobre dla innych, mój przy: 
jacielu, na mnie nie robi to wrażenia. Tak jest, 
powtarzam, że trzeba być przyjacielem, aby mi 
robić scenę zazdrości na ulicy w Beangaii z po- 
wodw Cendrina, klórego kochasz tak samo, jak 
i ja... Zresztą myli sz się.. Nie pojechałbym do 
Paryża, choćby nasz przyjac wiel tam był ale ża j 
łowałbym bardziej, że nie mogę przyjąć twego 
zaproszenia. 

— lim! to bardzo szczęśliwie! — zamru- 
czał pułkownik. 

— A teraz bądź zdrów, oto jaż mój pociąg 
wjeżdża na stację... Ucałuj odemnie Raula. 
ty, powiedz twojej żosie, że złożę jej 
moje uszanowanie, jak tylko powrócę do Paryza. 
I ucałuj Cecylję odemnie... 

-— Ale dopiero jutro wieczorem! — odrzekł 
Ilerbelin z odcieniem smutku - gdyż nie zobaczę 
wcześniej mojej pieszczotki 

— Śzczęśliwej podróży! — zawołał Peri- 
gnon. 

— I prędkiego powrotu! dodał Dawid i 
zniknął we drzwiach dworca, podozu: kiedy puł- 
kownik szybkim krokiem podążył do miasta. 

Umieściwszy :ię w osobnym przedziale, Her- 
belin puścił wodzę myślom a dawno minione 
obrazy przesuwały się przed oczyma jego wy- 
obraźni. Widział się znowu małym chłopcem w 
PRE Brissonneau, gdzie kolegował z Cen- 


MLZCOMA. 


Zawsze kochałeś Cendrin więcej, 


J, 


' a jadnorasowe użycie 4 zł. 
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lwów, sklepy włssno ul Kopernika |. 3, ul. aA U 
HK raków- Sukieniica |. 20. 


Nekrologja. Aleksandra z Reklewskich a) 
rakowa zmarła w Głogwie dnia 19. bm. w © 
życia. — Dyoniży Semetycze Trzeciak, aługo 
dzierżawca dóbr Taurów, oraz właściciel znao 
szych posiadłości rustykalnych, znany hodowca 
którego stadnina znaną była w kraju całym, 
przeżywszy lut 68, — „Franciszek Czechowicz, m 
uczyciel szkół ludowych, zmarł w Pokropiwnie* 
roku życia, a 11 pracy zawodowej. 


(m) Z niedzieli. Ruch przedświąteczny w © 
dnia wczorajszego jeszcze bardziej się ożywi? Pag 
ważna część sklepów otwarta była do późnego wł 
czora z przerwą południową, stosownie do rozpo: na 
dzenia ministerstwa handlu. Warto jednak zaś 
czyć, iż, wedle opowiadania naszych kupców, 
właścicieli pierwszorzędnych firm, rnch przedświ 
czny, a więc i targ, w roku ubiegłym był zn: 
większy. Te same „skargi“ wywodzą także właśc 
ciele handlów korzennych, ba nawet panowie e = 
nicy, dla których przecież święta Bożego Narod£e 
powinny być istnem Źniwem. Widocznie więc p 
kie czasy* nietylko nie ustają, ale są coraz cięższe 

Nie może jednak tego powiedzieć namiestnika 
p. hr. Badeniowa, która urządziła wczoraj, F 
sali „Sokoła“, na rzecz biednych, pozostający al 
„domu pracy“. loterję gospodarska. Zabawa ta = 
w której wzięło udział kilka tysięcy osób — jeaą 
naszem mieście zupełnie nową. I okazało się, : 
ena protektorka wpadła na myśl. bardzo SZCZĘ; 
przeznaczając na losy zwierzynę, drób, miód, m«s 
ser, rozmaite inne wiktuały, dalej zabawki dla dzie 
i inne praktyczne przedmioty. Loterja rozpoczęła 8 
o godzinie 12. w południe. Losy sprzedawały upr 
szone panie przy kilkunastu stolikach, a sprzedaż 4 
pierwszej chwili szła znakomicie. Dość powiedzk 
że o godzinie 5. już prawie wszystkie losy b, 
sprzedane, uw ci. którym szczęście dopisało, wynie 
ze sali olbrzymie zapasy wyżej wymienionych rzeci 
Pięknych fantów było bardzo wiele, to też nie dzi 
że publiczność „zapaliła się“ do loterji i grała 
miętnie. Aż do wieczora panował w sali form 
ścisk, a wszystkie stoliki z losami były w formalne 
oblężeniu. Do urozmaicenia zabawy niemało przya 
niła się wyborna muzyka 30. pp, która poa kien 
wotetwem p. Rolla wykonała koncertowo kilkanas 
pięknych utworów. Dochód z zabawy będzie nieza 
dnie bardzo znaczny, tembardziej, że hrabianka. 
denianka urządziła nadto wykwintny, dla smal 
szów przeznaczony, bufet, a to, jak wiadomo, najwi 
` cej przysparza biednym piatek“ i „dzies' atek“, Í 
koronami za przysmaczki nikt nie płaci. | 

Pani namiestnikowej pomagała dzielnie w ura 
dzeniu loterji pani Wernerowa, to też i j 
leży się pełne uznanie; a wdzięczność biedaków, 
rzy za uzbierane wczoraj pieniądze pizepędzą świę 
bez głodu, jest najlepszą dla protektorki — oraz d 
wszystkiech pań, które sprzedawały losy — podzięk 


Tramwaj elektryczny. Dyrekcja kolei ele 
cznej donosi, że z powodu świąt Bożego Nared 
i dzisiejszej Wigilji, wozy przestaną kursować dzić 
w poniedziałek, już o godzinie pół do 8 wieczore 
we wtorek zaś 25 bm. wozy dopiero o pół do 35 
no w ruch zostaną puszczone. 

Ruch zatem będzie w poniedziałek o jedną godal y 
wcześniej zaniechany, a we wtorek ojedną godzinę A 
źniej dla użytku jak zwykle — otworzony. 
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Bezp średnia Karty jazdy między Lwowem | 
Wiocławiem, Berlinem, Brema i Hamburgi 
Z dniem 15. grudaia 1894 zostały zaprowad 


między Lwowem a V.rocławiem, Berlinem, Bre 
Hamburgiem bezpośrednie karty jazdy, a miano 
do" Wrocławia i Berlina z 5-dniową zaś do Brem 
i Hamburga z 10 dniową ważnością. 


Przejechania. Jan Bubes, włościanin z Grzyw 
wic jadąc wczoraj nieestrożnie i szybko ul. Krako 
ską potrącił Petronelę Mielnica, zarobnicę, tak, 
upadła pod koła i została przejechaną, skutki 
czego odniosła silne uszkodzenia. Zaopatrzyła ją 
następnie odstawiła do szpitala stacja ratunkowe. 

weźnica dorożki 1. 87, przewrócił onegia) 
godz. 11'/ 
jazdy panią JP 
dzen e. - 

Kradzież kieszonkowa w kościel:. P. V 
gencie Taszko skradziono wczoraj w kościele 
Anny z kieszeni pugilares skórzany z kwotą 3 sł 

Ładny styl. Do policji wniesiono wczoraj pod: 
nie, odznaczające się iście oryginalnym stylem. Ji 
próbkę przytączamy rubrum tego podania, 
z pominięciem nazwisk. Opiewa ono, jak następuj 


skutkiem 
dość 


nieostri 


przed południem 
ciężkie usz 0 


która odniosła 


„X. X., właściciel realności, oskarża niegodziwę 
sąsiada Edwarda lub Kdźka H., zwanym jak s 
wnątrz. — npraszając najłaskawie o rychłą pom 


policyjną ku temusz napastnikowi” .—W takich zwr 
tach, tylko jeszcze mniej zrozumiałych, wystylih 
wane jest całe podanie. Można pogratulować urzędi 
kaz, któremu dogianie się ten referat. 


TALAT PY LEG 


driiń em, LAKE ojciec był senatorem i : ław) 
uczonym, i Perignon’ em, synem jenerała i nd 
tanta Napoleona. Cóż wspólnego na pozór mog 
być między dziećmi tak znakcmitych rodzicót 
a nim, synem biednego zecera z drukarni ces 
skiej? Nie ich nie łącyło prócz instynktowne og 
popędu i powinowactwa umysłów, a jednak 
dwaj wybrańcy fortuny i ten biedak, Cand 
Perignon i Herbelin, utworzyli trójkę przyj 
połączoną tak silnemi węzłami, że koledzy pra 
zwali ich trzema kamiennemi głowami. Nikt n 
wiedział, skąd i dlaczego dostał im się ten pra 
domek, ale przyjitym został przez nich ze smi 
chem i pozostał podczas całego ciągu ich ne 
rodza cm hasła. 

Nawet w tej chwili Perignon, rozgniewa 
się na przyjaciela, użył tego wyrażenia, 
dziecinne przypominającego. Tak kochając 
broniąc wzajemnie i wspomagając w każd 
trzebie, trzej przyjaciele ukończyli nauki 
żnem powodzeniem. Perignon wstąpił do szka 
wojskowej w Saint-Cyr, Cendrin do szkoły m 
dycznej, a Herbelin do szkoły politechniczni 
kiedy nieszczęście zawitało do domu najbie [niq 
szego i najwyżej stojącego. Żecer ociemn 
ponieważ mała jego emerytura nie wystar 
ną utrzymanie rodziny, Dawid musiał poż 
długie i mozolne studja, prowadzące do ka 
administracyjnej, łatwei i prosto wytken) 
Trzeba było zarabiać na chleb codzienn, 
protekcją hr. Perignon dostał miejsce wi 
ktora w fabryce produktów chemicznych 
ville z pensją ezterceh tysięcy franków, 
wystarczała zaledwie na zaspok jenia po 
rodziny. 


=) 


(Ciąy dalszy nasta 


IENAxOWICZ, 


= Użeroiowce, Rynek l. 


Kronika brukowa. Do stajni Adolfa Rapaporta, 


„restauratora, dostał się wczoraj jakiś złodziej po 
oderwaniu kłódki i skradł ztamiąd lejce wartosci 
6 sł. 

Aresztowano wczoraj Władysława W., 21-le- 


feiego stolarza na wezwanie E. M. Bernfelda kupca, 
kręcenie się p między kupującymi 
w sklepie Bernfelda, przyczem schwytano go sięga- 
jącego do kieszeni pułkownikowej M. Przy areszto- 
waniu stawił W. opór i uderzył policjanta w twarz. 
Oddano go do aresztów policyjnych. 
Ajent policyjny Giinsberg przytrzymał wczoraj 
Jana O., mono pijanego, którego napotkał w chwili, 
gdy usiłował sprzedać haftowaną poszewkę i męską 
f nocną koszulę, znaczoną literami 0. B. Rzeczy te 
prawdopodobnie pochodzą z kradzieży. 
H Unormowanie stosunku służbowego na kole- 
j jach państwowych. Dyrekcja polei państwowych wy” 
dała rozporządzenie, ną mocy którego na razie prze- 
| ezło 6000 robotników i słnżby Kolejowej z d. 1. li- 
„pca 1895 z obecnego luźnego stosunku do zarządu 
kolei państwowych: przejdzie w stale unormowany 
- stosunek służbowy; wcieleni oni zostaną do rzędu stałe- 
go personalu kolejowego. tozporządzenie powyższe 
dotyczyć będzie w pierwszym rzędzie robotników 
w warstatach i ogrzewalniach, w magazynach, prze- 
BUWAczy i czyścicieli wozów, lampiarzy i robotników 
M stacyjnych, wreszcie robotników zajętych w składach 
materjałów. Przy wykonaniu powyższego rozporządze- 
nia przestrzegane będą następujące zasady: Stabiliza- 
cja nie będzie połączona z ubytkiem, lub zmniejsze- 
niem dochodów, owszem dochody robotników (dzienne, 
tygodniowe, włączni* z dochodami za roboty akordo- 
we) stanowić będą podstawę do ustanowienia płacy 
rocznej, która dochodzić bedzie do 750 zł. pensji i 
300 zł. na mieszkanie 

O ile stabilizowany przekroczył wiek normalny, 
przyjęty zostanie do funduszu prowizyjnego z awol- 
nieniem od przepisanej paragrafem 6 statntn prowi- 
zyjnego, opłaty wstępnej. 

Powyższe rozporządzenie wejdzie w Życie z dnia 
1. lipca 1895. 

Jeneralna dyrekcja wydała następnie drugie roz 
porządzenie, na mocy którego przy obecnym szema- 
tyzmie płac ustanowione zostaną dwie wyższe klasy, 


mianowicie: 680 zł. i 600 zł. i po 250 zł. na 
_ mieszkanie i 750 zł. i 700 zł. i po 300 zł. na 
mieszkanie; rozporządzenie to dotyczy definitywnej 


służby, dozorców stacyj, wozów ia:pomp. 

Samobójstwa. W środę wieczorem strzeli do 
siebie w zamiarze sa:nobójczym podoficer przy mu- 
zyce 55. pp Pianezze w Tarnopolu. Powodem r0zpa- 
ezliwego kroku była choroba. Lekarze mają słabą 
madzieję utrzymania go przy Życiu, 

aj | —>— 

Składka, Podczas uczty pożegnalnej, urządzonej przez 
urzędników kolejowych dla p Kempnara, zebrano na „To- 
warzystwo szkoły ludowej” z2 zł, ktore oddano zarzadowi 
tego Towarzystwa 


Składki Dla Sybiraka E. Witkowskiego w Wiednia 
madezłał do Administracji naszej p. Ibn wiiski, 4e- 
brane w Nisku 4 zł. 

Na gimnazjum polskie w 
Administracji naszej p Michalina 
mli zabrane tamże z dobrowolaych 
Mickiewiczowskim odbytym dnia 6. b m. jako 
czysty 25 zł 1 et. 

Z kasyna miejskisgo wa Lw3wie 
dztanego — program zabaw na rok 1894 — raniu, odbe- 
dzie się dnia 29. grudnia b. r. wieczorek Z jeńcami. Po- 
szątek o godzinie 8 wieczorem Lista będzie Gitwartą w 
czwartek i piątek ed 5. popołudniu. 

Wspólny opłatek w Stowarzyszeniu katolickiej inło- 
dzieży rękodzielniezej „Skała”, odbędzie się w niedzielę 
dnie 30. b. m, o godzinie 6. wieczorem, na który dy 
rekcja zaprasza wszystkich członków. 


Cieszynie nadesłała do 
Praazyńska w Trembo- 

datkdw na wieczorku 
dochód 


Zamiast zapowie- 


T estameni hr. Wiktora z Baworowa 


Baworowskieg0. 


Głos podolski podaje następujący — jak za- 
pownia — autentyczny tekst ostatniej woli 
śp. hr. Wiktora Baworowskiego: 

„Na wypadek mojej śmierci, gdyby ta 
wcześniej nastąpić miała, zanim w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym ustanowa co do mojego 
majątku, krajowi ofiarowanego, spisaną zostanie, 
stanowię, co następuje : 

1. Uniwersalnym spadkobiercą moim, całego 
majątku mojego, mianuję kraj Galicję i Lodo- 
merję wraz z W. Księstwem KrakowsFiem a za- 
tem zaraz po śmierci mojej, ma Wydział kra- 
jowy w imieniu kraja odebrać cały mój majątek 
na wieczystą i niepozbywalną własność kraju. 

2. Stanowię, że dochody z tego majątku 
mają być tak długo kapitalizowane, póki mają- 
tek mój nie dojdzie do wysokości dziesięciu milj. 
sł. w. a., po osiągnięciu dziesięciu miljonów, 
wolno będzie Wydziałowi krajowemu dochody 
z połowy tegoż majątku na zapisy, przezemnie 
poczynione, niżej poszczególnione, używać, druga 
połowa tych dochodów, ma być jednakże dalej 
tak dłago kapitalizowana, dopóki cały majątek 
nie dojdzie do wysokości dwudziestu miljonów 
zł. w. a, względnie tej wysokości, aby dochody 
z ego majątku rocznie miljon zł. wynosiły. 

3. Dochody z tego mojego majątku 10 milj. 
zł., a później 20 milj. zł. a. w. wynosić mają- 
cego, który fundusz żelazny stanowić ma, prze- 
znaczam na cele oświaty i sztuki, a mianowicie 
w jednej części na cele umiejętne, w jednej czę- 
bci na cele naukowe, a nareszcie w jednej czę- 
ści na cele artystyczne i w skutku tego, mają 
być następujące zakłady, cele te popierające, 
utworzone; a mianowicie: 

a) Museum sztuk pięknych we Lwowie. 

b) Zakład naukowy w Tarnopolu nad Sere- 
tem, który na wzór lwowskiego zakładu imienia 
Ossolińskich ma być urządzony. 

©) Szkoła rolnicza i lasowa średnia z zasto- 
sowaniem do praktyki w majątku moim Ło- 
szmów z przyległościami Józefowka i Krowinka. 

Zbiory, które po mnie pozostaną, mają być 
wcielone do Zakładu w Tarnopolu, z wyjątkiem 
tych, które ściśle artystyczną i muzealną War- 
tość mieć będą — te bowiem należeć będą do 
Museum we Lwowie. 

Oprócz tego, chcąc, aby z tychże docho- 
dów W pewnej części także istniejące już da- 

= wniej instytucje, to jest Akademja umiejętności 
i w Mrakowie, szkoła malarska w Krakowie i 
w Monachjum, w ogóle oświata i sztuka polska 
korzystały, Jak niemniej, aby pewna część, nie 
więcej jednakże, jak dwadzieścia tysięcy zł. ro- 
cznie z tychże dochodów na cele humanitarne 
i dobroczynne, bez uszczerbku jednak tych wy- 
żej wymienionych zakładów obracaną była. 

4. Cała ta ustanowa ma nosić nazwę  „Za- 
kłady Baworowskiego*, Kuratorem tej fundacji 
będzie po wieczne Czasy jeden z członków ro- 
dziny, a wedle następstwa p ją w 
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moim IE E ff n oa | fin dwija testamencie, z sierpnia roku 
1859 sporządzonym ustanowionego do tejże ku- 
ratorji powołani być mają. 

Brata mojego Włodzimierza hr. Baworo- 
wskiego i jego potomstwo wykluczam od tego, 
a zatem w pierwszym rzędzie będzie kurato- 
rem brat mój Wacław i jego synowie wedle 
starszeństwa. 

Jak długo majątek nie osiągnie 20 miljonów 
zł. a. w., względnie nie będzie przedstawiać 
rocznego "dochodu jednego miljona zł., ma Wy- 
dział kralowy wyznaczyć kuratorowi stosownie 


do jego zajęcia, pozycji, tudzież znacznego do- 
chodu — stale oznaczyć się mające wynagro- 
dzenie za jego działalność, z dochodów tego 


majątku, które zaraz po mojem zejściu i obję- 
ciu przez niego kuratorji, ma być wypłacane. 

Kurator obowiązany będzie zawi.dować w 
porozumieniu i pod kontrolą Wydziału krajo- 
wego całym majątkiem i powstać mającemi stąd 
Zakładami, ostateczna jednakże decyzja co do 
sposobu użycia majątku na wskazane cele, nale- 
żeć będzie do Wydziału krajowego. 

Skoro majątek ten dosięgnie wyaokości 20 
miljonów zł. proszę, aby Wydział krajowy z dzi- 
siejszych dóbr moich Myszkowice, Łuka wielka, 
Baworów, Żastawie, Łoszniów, Józefówka i Kro- 
winka, utworzył ordynację imienia „Baworo- 
wskich,* którąby każdoezesny Euratór, w uży- 
wanie swoje obejmował, połowę dochodów z tejże 
ordynacji zatrzysaa sobie kurator jako swoje wy- 
nagrodzenie za pełnienie obowiązków kuratora 
druga połowa dochodów z tej ordynacji ma być 
nżytę na cele przezemnie powyżej wskazane. 

Po wygaśnięcin mego rodu po mieczu, ma- 
ją dalsi ordynaci mieć dodane de swego, nazwi- 
sko „Baworowski.* — OQbjawiam to życzenie, 
lecz wykonanie togoż pozostawiam Wydziałowi 
krajowemu, nie chciałbym, aby przez utworzenie 
ordynacji fandacja moja na jakies trudności — 
natrafiła, lecz z drugiej strony życzę sobie tym 
sposobem oddać to, co mojemu rodowi i imieniu 
tegoż winien jestem. 

5. W razie zmiany w walucie ma być ewo- 
luacja przeprowadzona i wartość wyrównana. 

6. Gdyby ta instytucja nie była w życie wpro” 
wadzona lub została zniesiona, zapisnję cały mój 
majątek Brytyjskiemu muzeum w Londynie i 
instytutowi francuskiemu w Paryżu jako fandusz 
żelazny na powyższe cele. 

To jest moja ostatnia wola, którą własnorę- 
cznie w obec 3 świadków podpisuję. 

Działo się we Lwowie dnia 17. maja 1881 r. 

Wiktor hr. 2 Baworowa Baworowski m 
Jako świadek tej ostatnie woli: Aleks. Dunin 
Borkowski mp. — Jako świadek tej ostatniej 
woli: Mieczysław hr. Skarbek mp. -- Jako świa- 
dek tej ostatniej woli: Jszef Ulani cki mp. 
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wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we wtorek na dochód Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej, popołudniu o go- 
dzinie pół do 4 przedstawienie rozpecznie „Na prze- 
kór“, krotochwila w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego ; 
zakończy „Wiesław“, czyli „Krakowskie wesele“, 
obraz sceniczny ze spiewami i tańcami w 5 odsto- 
nach, przerobiony z sielanki Kazimierza Brodzińskiego 
przez Jana ciborskiego, muzyka Kurpińskiego; 
wieczorem o godzinie 7 po raz drugi „Małżeństwo 
na próbę“ AHeiraih auf Probe', krotochwila ze 
śpiewami w ə aktach Karola Gero, s muzyką Leo- 
polda Kuhn'a. Przekład Fr. Wysockiego. (Z reper- 
toaru wiedeńskiego teatru „An der Wien“); jutro 
w środę popołudniu o godzinie pół do 4 „Król du- 
chów tatrzańskich“, czyli „Miłość wszystko -może*, 
romantyczna krotoch wilu ze śpiewami w 5 aktach 
Ferdynanda Raymund'a; wieczorem 6 godzinie 7 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki. Partję Jontka odśpiewa p. Lewicki, Janu- 
sza p. Szymański; we czwartek po raz czwarty „Ko- 
medjanci* (Les cabotins), komedja w 4 aktach 
Edwarda Pailleron'a autora „Swiata nudów“; w pia- 
tek po raz pierwszy „Zdrowi i pokaleczeni*, kome- 
dja w 5 aktach Żegoty Krzywdziea. 

Z teatru. Dla amatorów  „zabawności* było 
wczorajsze przedtawienie gratką nielada. Śmiano się 
przez cały wieczór do rozpuku. formalnie zachodzono 
się od śmiechu i — doprawdy — chiałbym widzieć 
sensata, którby „Małżeństwo na próbę" (z re- 
Peltoaru teatru an der Wien) nie dał się rozśmie- 
szać. Wiedeński humor, wiedeńska (remitlichkett i 
wiedeńska muzyka — siła zabawnego na jednego. 

Jest to najpiękniejszy sukces, o jakim może śnić 
krotochwila: utrzymać publiczność od początku do 
do końca w wesołym nastroju. Rzecz obojętne, czy 
dzieje się, choćby kosztem prawdopodobieństwa, 
wykwintnego smaku i innych pedantycznych wyma- 
gań sztuki. Byle był humor, byle efekta jaskrawe, 
byle ruch szalony...  Wszystkiem Zaś tem nasżpiko- 
wał K. Gero krotechwilę swą, jak dbały o podnie- 
bienie biesiadników kucharz pieczeń słoniną. Ucie 
szne sytuacje i typy, jakby żywcem wyjęte z Flie- 
gende Blätter, nie zawiodły efektu. 

Przyszło to o tyle łatwiej, iż samo tło naei 
— życis wiedeńskie — niezrównanie nadaje się do 
podobnego celu. Od opowiedzenia treści — uwolnią 
Ras czytelnicy. Takie rzeczy widzieć trzeba, a stre- 
szczenie działułoby tylko na myśl, nie na oczy. 

Grano u nas „Małżeństwo na próbę* z werwą, 
do której zachęcić może tylko tak „nabita* — jak 
wczoraj — sala. Na pierwszy plan wysunął się pan 
Feldman w roli Wencla Przistavka. Był on pra- 

wdziwym  Wencliczkiem, podczas gdy p. Janiko- 
wski udawał tylko Węgra. Feldmanowski kuplet | 
„To je tak“ słyszeć będziemy niezawodnie za parę | 
dni po całym Lwowie. Kapitalnego łobuza Poldka ; 
przedstawił p. Gasiński; dziarskim sierżantem był 
p, Wysocki; urwis Beringer świetnie odfotc- 


grafowany został przez p. Walewskiego, a pan | 


Kiczman przedstawił poczciwego stryjaszka Bra- 
kenhofera w sposób, dzięki któremu charakterystyczna 
ta postać mogłaby nawet w poważnej komedji zyskać 
uznanie. 

Panie spisały się non plus ultra. 
podstarzałej żony młodego 
plastyką w grze p. Otrembowej,p. Gostyńska 
seknndowała dzielnie p. Kiczmanowi, p. Kwie- 
cińska zachwycała filuterną kokicterją prawdziwej 
Wiedeńki, a p. Kasprowiczowa odtworzyła pi- 


Zajadłość 


| 
| 


-- DIK POLSKI z dnia 25, Grudnia 1894 r 


Nakładem „Macierzy Polskiej“ 
czka Nr. 62 pod tytułem: „Skarbiec strzechy naszej” 
Książeczka ta zawiera dwadzieścia dwa arkusze druku 
i kosztuje tylko- 50 ct. Zawiera dziewięć rozdziałów : 


będzie się to pismo — jak pisze Germania — zaj- 
mowało. Tytuł pisma, mającego wychodzić w języku 
polskim, będzie taki: „Posłaniec niedzielny dla dje- 
cezji wrocławskiej, zarazem organ związku św. Ro- 


1 mark. 80 fen. Ksiądz biskup Kopp wydał do 
księży górnoszlązkich odezwę podpisaną własnem 
nazwiskiem. 

Gospodarstwo, przemysł i hande: 


Dyr. król, szrhssich kolei 


= 
„iszła rozprawę ofertowa celem 


gazu Dotyczące oferty mają być wniesione do dyrekcji 
król serbskich kolei państwowych w Belgradzie najpóźniej 
do dnia 15, 7. grudnia 1594 roku, do godziny 1%. w po- 
łudnie. 


wyszła książe: 
I. Nasza wioska. II. Zwyczaje i pieśni doroczne. 
TII. Gody weselne. IV. Pieśni i piosnki. V. Baśnie 
słowia, przestrogi i wyrażenia. VIII. Zagadki. IX. 
Gry i zabawy. 
zacznie od 
Nowego Roku wychodzić i to staraniem i na życze- 
nie księdza biskupa Koppa. Pismo to będzie wycho- 
dziny*. Wychodzić będzie raz na tydzień i to na 
niedzielę. Redakcją wydawnictwa w niemieckim ję- 
redakcją wydawnietwa w polskim języku ksiądz 
kanonik Marx. Roczny abonament kosztować będzie 
"EM 
zabezpieczenia dostawy 
15.000 klgr roślinnego oleju do lamp, 29.000 klgr. roślin- 
nego oleju do maszyn : 50.000 klgr. mineralnego oleju do 
wagonów i 80. 00 klgr. mineralnego oleju do wytwa1zania 
Ostatnie wiadomości. 
petersburskie 
gazety, które przyniosły cały szereg odznaczeń 
jest kilka rodzajów i tak pierwsze miejsce 
imię Solskiego, prezesa departaw entu ekono- 
najwyższe hramoty, nadające ordery jene- 
łowskiemu i Jakimowiczowi, trzecie miejsce 
sztabskapitana hrabiego Pawła Szuwałowa mar- 
Aleksandrowicza, a dopiero czwarte miejsce 
departamentów. W tej ostatniej kategorji, 
wsze miejsce zajmuje mianowanie załogujących 
yjskiemi, a drugie dopiero nominacja Hurki 
b myślenia. 
w tych dniach wyjeżdża do Warszawy. 
Szuwałowa do Warszawy nie nastąpi wcześniej, 
jak 1. stycznia 1895 r. 

Lipsk. 23. grudnia. Sprawa kanclerza Lei- 
dzie przed trybunał dyscyplinarny prawdopodo: 
bnie w styczniu 
bataljonów, które otrzymały lżejsze umunduro- 
wojny. Z powodu rozmai ych drobnych zresztą 
różnych części ubrania, sprawa ta tak prędko 
załatwioną nie będzie. 

Rostowskij, tutejszy ambasador rosyjski ob- 
chodzi dzisiaj pięćdziesięcioletni jubileusz swej 


i powieści. VI. Przypowiastki żartobliwe. VII. Przy- 
Nowe pismo na Górnym Szląsku 
dziło w polskim i niemieckim języku. Polityką nie 
zyku będzie kierował ksiądz kanonik dr. Herbig, 
państw. w Belgradzie, roz- 
masoyn i tenderów ; £0.00% kigr. mineralnego oleju do 
Dzisiaj dopiero doszły nas 
i nagród w dzień imienin cara. Odznaczeń tych 
zajmuje najwyższy reskrypt, dany na 
mji państwowej, drugie miejsce tak zwane 
rałom piechoty Obruczewowi, Skworcowowi, Or- 
imienny AE 2 najwyższy, mianujący 
szałkiem dworu wielkiego księcia Sergjusza 
zajmują najwyższe rozkazy do różnyca 
rozkazach do departamentu wojskowego, a 
4 Warszawie pułków grenadjerskich lejbgwar- 
NE Taka klasyfikacja daje trochę 
Nouositt donoszą, iż hr. Paweł Szuwałow 
Peters. Listok zapewnia, że wyjazd hr. 
Totegramy Dziennika Polski8g0. 
sta, osławionego pogromcy Kamerunu, przyj- 
Monachjum 23. grudnia. Sprawozdania tych 
wanie na próbę, znajdują się już w ministerstwie 
różnie w zapatrywaniaeh, tyczących się zmian 
Wiedeń 24. grudnia Książę Łobanow- 
służby dyplomatycznej. Ambasador ma rangę 


sekretarza stanu, jest senatorem i honorowym 
członkiem rosyjskiej akademji nauk i bibljoteki 
publicznej. 

Wiedeń 24. grudnia. Jak donoszą z Budape- 
sztu, miał Wekerle na audjencji powołać się 
wobec cesarza na zasadę i upraszać o przepro- 
wadzenie bez zmiany reszty ustaw  kościelno- 
politycznych. — Cesarz miał odpowiedzieć, iż 
Wekerle, jako polityk, powinien wiedzieć, iż Au- 
stro-Węgry są krajem kompromisów: — Na to 
przedłożył Wekerle cesarzowi prośbę o dymisję 

Wiedeń 23. grudnia. Cesarz zezwolił, aby 
począwszy od stycznia 1895 roku urzędnikom 
państwowym czterech niższych klus, po piętna- 
stoletniej służbie w danej klasie, przyznane do- 
datku osobistego po 100 zł., po dwudziestoletniej 
służbie z»6 po 200 zł. rocznie. 

Buda-Peszt 23. grudnia. Według Pester 
Lloydu powoła cesarz okołe 18 posłów z rozmai- 
tych obozów, celem naradzenia się z nimi w 
kwesti roria nowego gabinetu. Najprawdo- 
podobniej przyjdzie do skutku coś w guście 
ministerstwa „po nad stronnictwami“. Czysto 


Praga 24. grudnia. Jan Harrach propa- 
guje utworzenie nowego stronnictwa narodowego, 
które dopiero po osiągnięciu porozumienia z 


, Niemca mi ma się domagać urzeczy wistnienia 


męża, wystąpiła z całą ' 


kantny obrazek kawiarki i Słtubenmaedel z właści- i 


wym tej artystce temperamentem. Ładne, tu i ówdzie 


wplątane walczyki wiedeńskie Kuhna ogólnie się 
podobały. 

Wywoływania i brawa doszły do poważnej 
liczby. Jedyny szczegół poważny wczorajszego wie 


czort. 


G9 i Liu 


n 


tl KOGO 


_ zawiadomił wezoraj oficjalnie króla Hamberta o i 


liberalne jest stanowczo wykluczone. 


czeskiego prawa państwowego. 
Paryż 23. grndnia. Wapółpracownik Figara 


Dauriac został uwięziony pod zarzutem 
szantażu. 

Paryż 23 grudnia. Kapitan Dreyfu ss | 
skazany został przezsąd wojen-| 


ny na utratę stopnia wojskowego i 
dożywotnią deportację. 
Rzym 24. grudnia. Jenerał hr. Ignatje w 


' 


wata piagin na tron cara gma cera ME II. 
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Londyn 24. grudnia. , Pod Chelford natknął © 


się dążący z Manchestru pociąg pospieszny na 
pociąg towarowy, przyczem l2 osób zginęło na 
miejscu, 52 zaś jest ciężko rannych. 

Londyn 24. gradnia Donoszą z Shanghai, 
że jąpońska dywizja natarła pod Haiseng na 
10.000 Chińczyków i pobiła ich na głowę. Chiń- 


czycy uciekli w nieładzie. 
Petersburg 23. grudnia. Stan zdrowia Gie rsa 


wzbudza obawy. 

Petersburg 24. grudnia. Swiet poświęcił , 
ustępującemu Hurce dłuższy wstępay artykuł, 
rozpoczynający się od zaznaczenia, że ustąpienie 
i awans jego są bardzo znamiennym faktem obe- 
cnego panowania. 
ka słów jego karjerze wojskowej, pisze dalej 
Św.et, że czas rządów jego w Królestwie Pol- 
skiem daje mu prawo do wdzięczności całej Ro- 
sj. Był to czas bezwarunkowego (?) spokoju 
dla kraju, niczem nienaruszonego. Nie było wi- 
dać ani ostrej nienawiści, ani też sprzeciwiania 
się władzy antipaństwowych żywiołów. Jako je- 
nerał-gubernator dążył Hurko do zachowania 
prawa we wszystkiem i nie rozpalając napróżno 
fantazji mieszkańców Królestwa osiągnął bezwa- 
runkowy porządek. Rosyjskie zasady państwowe 
wpajano coraz więcej w mieszkańców, a szkoły 
ludowe, średnie i wyższe stały się ogniskami 
państwowości i języka rosyjskiego. System Apu- 
chtina wiele skorzystał na takim jenerał-guber- 
natorze, jakim był Hurko, który we wszy- 
stkiem szedł na przebój, nie wahając się ni 
gdy. (Co do „spokoju* za czasów Hurki, to 
Swiet musiał mieć bardzo liche informacjne, my 
bowiem wiemy coś wręcz przeciwnego, a co do 
russyfikacji, to rzeczywiście Swiet ma zupełną 
rację. Red.) 

Paryż 24. grudnia. Senzację budzi fakt, że 
obecnie także jeden z redaktorów Figara, D au- 
riac, został aresztowany pod zarzutem wymus 
soania. 

Rzym 24. grudnia. Oczekują tu ogłoszenia 
nowych kompromitujących dokumentów, które w 


sferach rządowych z góry piętnują, jake fal- 
syfikaty. 
Berlin 24. grudnia Köln. Ztg. donosi, 


studenci petersburgskiego uniwersytetu ai Ni 
wują petycję do cara o przyznanie praw obywa- 
telskich. 

Paryż 24. grudnia. W 18 okręgu uzyskał 
aresztowany socjalista Richard przy wyborze 
deputowanego większość. 

Głoszą, że Dreyfus próbował zadać sobie 
smierć w więzieniu. 


Petersburg 24. grudnia.  Wszechrosyjski 
zjazd rolników i gospodarzy odwołano 
na czas nieograniczony. Tymczasowo ma być 
tylko zwołaną rada gospodarcza przy minister- 
stwie rolnictwa, której obrady rozpocząó się ma- 
ją w drugiej połowie stycznia. 

Ministerstwo komunikacji ma być zgrun- 
tu zreformowanem. Roboty w tym kieranku zbli- 
żają się ku końcowi. 

Rosyjscy konsulowie w Londynie, Berlinie, 
Wiedniu, Paryżu i innych głównych miastach 
handlowych złożyli raporty o stanie wy- 
kształcenia handlowego w tych pań- 
stwach. w których są akredytowani. Na zasadzie 
tych danych ma być przeprowadzoną reforma 
szkół handlowych w Rosji. 


Fete sburg 24. grudnia. W finlandzkiej 
administracji wojennej zajdą niebawem ważne 
zmiany. Finlandzki jenerał gubernator otrzyma 
pomocnika do spraw wojskowych, bataljony fin- 
skie będą podzielone na dwie brygady, a wyż- 
szy sąd wojenny ma być odtąd stałym, wsku- 
tek czego członkom jego mają być znacznie pod- 
wyższone pensje. 

Zmarł tutaj jeden z najstarszych jenerałów 
armji rosyjskiej Merder, znany z powstania 
w r. 1868. 

Petershurg 24. grudnia. Bawi tutaj szef 
żandarmów w królestwie Polskiem jenerał B rok. 
Pobyt ten stoi najprawdopodobniej w związku 
z nominacją jenerała na stanowisko jeńerał gu- 
bernatora wileńskiego, Orż ewskij bowiem sta- 
nowczo ustępuje. 

W celu złożenia życzeń carowi przybywa 
tutaj nadzwyczajny poseł chiński Wan g- 
Shiehung. 

Petersburg 24. grudnia. Wiadomość o wspa- 
niałej iluminacji Warszawy w dzień imienin 
cara, doszła do wiadomości tego ostatniego do- 
piero w tych dniach. Miała ona wywołać nie 
małe zdziwienie, gdyż Petersburg, jako stolica, 
ubrał się tylko we fagi, a iluminacji wieczorem 
wcale nie było. 

Tyflis 24 grudnia. Z Erzerum donoszą do 
gazety a meńskiej Ardzahani:, że wali bitliski 


| zwołuje ze wszystkich okręgów zebranie lu- 


dowe, do którego mają wejść eparohjalni ar- 
chijereje, naczelnicy monasterów, prezesi miej- 
skich rad parafjalnych i starszyzna wiejska 
Zebranie to ma zakwiadezyć przed sułtanem 
„kłamliwość* wieści, które podburzyły narody 
chrześcjańskie, a potwierdzone były przez an 
gielakiego wicekonsula w Warnie. Ci, którzy nie 
będą chcieli brać udziała, mają być uznani za 
buntowników. 

Z Stambułu znowu donoszą do Msza- 
ka, że sułtan, który dotychczas przewodniczył 
w obiadki w kwestji armeńskiej, odstąpił prze- 
wodnictwo radzie ministrów, która znowu odda 
ła je | s ia ministra spraw zewnętrznych, 


nnych Win 


Poświęciwszy na wstępie kil- i 


Artinowi Dadjanowowi, uchodzącemu z, 
sprytnego dyplomatą. 

Stambuł 24 grudnia. Gubernator Warny 

doniósł oficjalnie wielkiemu wezyrowi, że pojma- 
no dwudziestu uzbrojonych hajduków, z których 
sześciu n leży do powstańców. Rząd turecki 
oświadozył, iż badanie hajduków odbywać się 
| będzie w obecności konsulów. 
„_ Londyn 23. grudnia. W początku stycznia 
wyjeżdża ztąd do Petersburga deputacja pułku 
Royal Ścots-Greys w celu przedstawienia się swo- 
jemu nowemu szefowi carowi Mikołajowi II. 

Komendant tego pułku otrzymał w tych 
dniach depeszę cesarza Wilhelma, w której 
między innemi powiedziano, że pułk dragonów 
Royals, którego szefem jest cesarz Wilhelm, nie- 


' wątpliwie będzie umiał ocenić należycie zaszczyt 


| łączyły oba pułki 


: 


cenniki do żądania 


nominacji cara szefem drugiego pułku Reyals, 
a to na mocy koleżeńskich stosunków, jakie po- 
w bitwie pod Waterloo. — 
W odpowiedzi swej komendant przyrzekł, że 
stanie się według życzenia cesarza Wilhelma 
Royals Scots-Greys odwzajemnią się tem samem 
uczuciem. 

| 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23, grudnia 1894, 

HOTEL ŻORZA. A. Cielecka z Hadyńkowiec. S. ks. 
bowmirski z Równego. H ks. Lubomirski z Rozwadowa. 
A Pogorski z Podola ros A. Cielecki z Porchowy. R. Zw 
wistowski z Dorobijówki. M, Podlewski z Czernicy. Dr. L 
Lielienfeld A Weldbery z Berlina 

HOTEL VICTORIA. J. Teodorowicz z Russowa. Z. 
hr. Sobańska z Tarnopola. R. Krasiński z Glinian W. 
Radoński ze Streytowa. A- Trocki z Bursztyna K. Waniek 
z Komarna. 


—— 


NADESŁANE. 
mM. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska | 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


warteściewe i monety po najdekładniej- 
szym kursie dziennym 


PROMES Y 


do ciągnienia 2. stycznia 1895 
na losy kredytowa z roku 1858 
po 5 zł. 50 ct wraz ze stemplem 
Główna wygrana koron 309.000. 
i na losy regułazji Punaju (Donauregulir ungs- 
008 
po å zł. wraz ze M. 
Giówna wygrana koron 160.000. 
oraz promesy 
do ciągn enia 5. styczn'a 1895 
na 3°/ losy austr. zakł. kred. ziem. z r. 1889 
po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 100.000. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


.- 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób AET TO tutek nieklejeny ch. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, eraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jsgiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukieniice | 25. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska |. 15, (dom własny). 
Odsprzedsjącym rabat. 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


przoniostszy swój długoletni Zakład z 
Wiedain do Lwewa ordynuje Sykstuska 23 (atara 
poczta). Sztucxzuo zęby. 196» 1—? 


Specjalista chorób skórnych i wenarycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


erdycuje pl- Boruardyński I. 16 
od 1l—12 i od 3—5. luiż 1—? 


Specjalista choróh gardła, nosa i płuc 


Dr. K. Trzcieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice sapera 
e profesora Schrottera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnzgh erdynuje od rodziny ie 12 przed 

ołudziem i oć 3—5 popołudniu. 
1331 4 BEZ ubogich bezp!ątnie. — 1-7 


Tizalidna pomieszkania. 


Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 


mieszka obecnie przy wlicy Akademickiej l. 10 
1466 w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 
=— 


Specjalista chorób skórnych | weneryoznych 
Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz rakt. osa prof. Fournier 
a naana] " Rarlinie. « w Paa 


Ordynuje c It. do 12. ł od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


ist otwarty. 
Wie ce Szanowny Panie Freilich ! 


Musze wyznać prawdę, że w cierpieniach z powedu 
przepukliny, które zwyż lat trzydziestu cierpiałem, pomimo 
szukania pomoey u ladzi fachowych, dopiero doznałem 
ulgi po udaniu się do Pana i przez użycie bandaży od 
Pana założonej — przy której noszeniu przy wieku po- 
deszłym zwyż 75 lat, jestem prawie na całkowitem ule- 
czeniu i pozbyciu się całkowicie tej przepukliny — ZR CO 
Bóg tylko może wynagrodzić, bo ludzie nie są wstanie. 
Przyjąć proszę to wyznanie sumienne w dowód moj:i 
wdzięczności do której się poczuwam — pozostając na za- 
wsze z prawdziwym poważaniem życzliwy przyjaciel 

Ks. Grzybowicz m p. 
Dzwiniaczka 6 października 1804 r. 
(Podaje „linpressa Lwów). 


2201 1—3 


W HANDLU DELIKATESÓW 


St. Wojciechowskiego 
róg ul. Akzdomickiej i Chorążczyzny. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyratu. 


Wa w Brzuchewicach przy 
*V torze kolejowym, 5 minut oddalenia 
od dworca, składające się z dwóch po- 
kojów i kuchni na parterze, jako też je- 
dueg pokoju na piętrze, jest do sprze- 
damia. Obszar półtora morga. Najpię- 
kuiejsze widoki w Brzuchowicach. Poło- 
żenie na wzgórzu, w otoczeniu drzew 
sosnowych, 3 werandy, duży balkon. In- 
formacje w Administracji „Dzien. Polsk.“ 


echnik dentystyezny poszukuje 
rosady. Wiadomość: G. K. poste rest. 
Lwów, 954 


Cpeej»lność. Ulica Kopernika 1. 12. 
a) Nowo otworzony magizyn i pracownia 
gotowych ubiorów dziecinuych w naj- 
większym wyborzy, obstalunki uskute- 
eaniają się w przeciągu dwóch dni. 


o szerzedna siłę nanczy- 
cielską do udzielania języka 
niemieckiego aż do zupełnego wy- 
doskonalenia w słowie i piśmie, oraz do 
wykładów literatury i historji w tym 
języku pieca Redakcja. Adres w Ami- 
pistracji. 
ibliotcki humor. „Śmigusa* 
begato ilustrowanej, zawierającej 
zbiorowe wydanie Przygód Balsam- 
bauma, oraz wyborne humoreski, wier- 
aze, dowcijy itd. wyszły dotąd 2 tomy. 
Cena każdego tomika 50 ct, (z prze- 
syłką pocztową 55 ct.). Obydwa to- 
miki 1 zł. (wraz z przesyłką po- 
eztową. 
wprost do Administracji „Śmigusa* u 
Łyszakowska 27. 


Kwizdy Gichtfluid 


„Od lat wypróbowany ból, uśmierzający środek domowy. 
Silniejsze wcieranie przed i po wielkich podróżach. 
Cona ', fiaszki w. a. 1 Zł. 


dzie 


Í- ë : - r . N 
Pieniądze nadayłać należy | | pokoje, balkon, przedpokój i kuchuia|” różnych wielkościach po cenach niskich N JAN 
l na I. piętrze, naprzeciw Sokoła ulica UAE JARZYNA 
Zimorowicza 3 od 1. stycznia. 947 Fabryka buljonu SS 


: : skład” główny : 
" Apteka okręgowa w Korneuburgu m Wiedniem 9 
do sabycia wo wszystkich apt : n 7 
Należy baczyć uważnie na markę ochronną i żądać wyrośnie ż 
l a 


_kwizdy Grichtfluid. 


We wielkiem amorykańskiem 


PANOPTIGUM i MUZEUM 


Fr. Pateka obok św. Anny 


Familja Kirgizów 
ze swoją kibitką 
Jeszcze tn niewidziane. 


Panorama ta! fe jest całkiem odmienna ! 


Wstęp do historyrznege muzeum w święta, nie 
L i sobotę tylko 10 et. — Codziennie otwarte 
2204 od godz. 10. rano do godz. 9. wieczór. 1—l 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Grudola 1894 r. 


+ | m nnn 


NA ZIMĘ! 


Pończochy, skarpetki, pończoszki dzie- 
Głnne bardzo mocne i ciepłe nie szyte 
para od 18 et, 23, 26, 30, 45, 6), 65 ct. 
do najlepszych wełnianych po 1:10 
poleca 
MAKS MHORLFELD 
Lwów, Rynek l. 39. 


m "FEET KK 


A. 2 


Qszemskiego Biuro Gazet i Ogło 
szeń przy ulicy Kilińskiego 3, (na 
przeeiw kawiarni wiedeńskiej). 934 


pasty kamt kupiooki przy handlacb 
mizszanych z wyzwoleniom 25. gra- 
dnia b. r. poszukujo od dnia tego posady 
Łaskawe zgłoszenia: Jan Sauerma, Nisko chem, 
poste rostante. 


a 
NA GWIAZDRĘ $ 
prąktyczne podarki 


zydła toaletowe wyszczególniające się 
nadzwycz:jną łagodnością i miłym zapa- 
w kart nach 3 sztuk zawierają- 


ych, kartcn po 30, 45 i 60 et. poleca 
I-cza krajowa fabryka parowa mydeł 
toaletowych, gospodarczych i świee 


E. & l. FRIEDRICHÓW 
xe lwowie, ulica Krakowska liczba 13. 


„Smigusa* z lat 1892. 

1893 i 1894 są do nabycia w Admi- 
nistracji , Śmigusa* ulica (Łyczakowska 
1. 27) po 3 zł. 


TYrzędnik państwowy poszukuje 


administracji kamienicy lub prowa- ¢ czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
dzenia hale LĄ godzinach pornta nie 6 stości i zdolności kiełkowania 
“Deienni Hi oM a KL 4 Mg" Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. DE 
OWWWWTWWTWWWW WE d WE WWW WEW WWW - 


AROL BAŁŁABAN 


WE LWOWIE 
poleca bezpośredni Import najszlachetniejszych 


KAW i HERBAT 
po najtańszych cenach. 
Łaskawe zlecenia z prowincji odwretną pocztą 


1968 1—? 


AARMIARARRAARRR BRRR 
Pierwszy austr. szlązki Handel nasion 


ALFRED RASSL 


w Opawie (Troppan). 
Założony w roku 1867. 
poleca 


Nasiona traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- 
wnych; Oryginalną luce: nę francuską, wszelkie nasiona Koni- 


3403 1—39 


BE Wywiadowcze i Ogłoszeń Karo!» 
Zakrzewskiego w Tsrmnopolu, poloca|; 
pp. ofejalistów z chlubnemi świadectwa- 
mi i rekomendacjami, i wszelką inns 
doborową służbę, a dziękując Wysokioj 
Szlachcie i Wielce Ssaa. P. T. Publi- 
ezn ści z głębi sarea za łaskawe do- 
tychezasowe liczne peparcie, prosi Í na- 
dal o łaskawe względy. 


Klatki na papugi 
po zł. 12 15 i 30. Kasetki werthei- 
mowskie po zł 4, 5, 6, 4, 9i 11 

* poleca 


Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plae Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


Mieszkania i aklepyj 


po 1 eencie od wyrazu. 


4 pokoje, kuchnia, 3 wchody. Zygmun: 
towska 17. 910 


Pasztety 


jubiler 1 złotnik i 
aa wo Lwowie, piao Mar jaok 
SIĘ poleca swój bogato Ga0P4- S=- 
Gz tr4ony ge mb jubi- æ 
5> |erskich, złotych i sre- 

s broy 

po najniższych 
cenach. 


Z. Sołkowskiego | R 
Krysewice, poczta Mościska . 


Wyroby odznaczone na wystawie krajo- 
wej srebrnym medalem rządowym. 


Mi. a Ý 


60 ct. 


NA WILLEGJATURZE 


Spo zywała na hamaku, 

Sen ją w skrzydłach swoieh chował. 
On stał nad nią i tak szeptał: 

— Jakże w śnie bym cię całował!.. 
Na te słowa nią wstrząsnęł« 

Jakaś dsiwaa droszczu siła — 
I szepnęła: — Leez... ostrożnie, 

Bym się ze snu nie budziła |... 


MAGAZYN 
„A' LA VILLE DE PARIS* 


we Lwowie, piae Halicki 2 


poleca: 

Najlepszą BIELIZNĘ męską. 
Speęcjalno koszule patoatowaao 
z pikowymi i gładkimi prz dami, 
r. 


a E 
Ziółka karpackie. 


Znakomite te ziółka są bardzo sku- 
teczne w zadawnionym kaszlu, chryp* 
ce, zafiegmieniu, cierpieniach pierzio- 
wych, boln grda it. p 

Cena pudełka Ż0 ct. 
Prawdziwe w Aptece 


E. STENZLA w KOŁOMYI. 


Cenne są ziółka karpackie pań- 
skiego wyrobu. Po użyciu dwóch 


NOWOŚĆ 


at 

kołni rze ti mankie:y 
w najnowszych fusonach i gatun- 
kach z szyfonu znauej fabryki 
hrolla. 


Nie ma obawy 


IEIDLZEGCL praniem 


patentowanego6 


mydła z murzynem 


patentowanege 


mydła z murzynem 


patentowanego 


mydła z murzynem 


patentowaneg >’ 


mydła z murzynem 


patentowanego 


mydła z murzynem 


Zupełną nieszkodliwość poręcza świadectwo wystawione przez 


c. k. rzeczoznawcs sądowego p. dr. Adolfa Jollesa. 
Lwowie u p. Alojzego Hdbnera w Rynku. 


Do nabycla w większych sklepach korzennych. 
Główny skład: w Wiedniu, i. Renngase 6. 


Jereralny zastępea dls Lwowa i okolicy: 8. Lapajówker w Lwowie. 


Główny shlad we 


KOCHETMiT GAS 


pudełek, mogę powiedzieć, ża jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też moim 
| znajomym takowe polecam. 


43 i 8 Ž powałaniem Hartmann. 


s” Do nabycia we Lwowie w aptece 
A P. Mikolascha ; w Stanisławowie 


Przy użyciu 
pierze sę 10 © sztuk bielizny 
w przeciągu połowy dnia nie- 

nagannie czysto i pięknie. 

Przy użycia 
utrzymuje się bielizna dwa 
razy tak długo, jak przy użyciu 

każdeęgy innago mydła. 

Przy użyciu 
pierze się bielizna raz 
tylko, zamiast jak zwykle 
trzy razy. Przy użycia 
niepotrzebuje nikt prać szczo- 
tką albo <o goraza azkodli- 
wsm proszkiem do bielenia. 

Przy użyciu 
oszczędza się CzABU, 
materjaku onałowego 

i siły roboczej. 


w aptece dr. Boila. 3143 1—15 


Pod gwarancją 


aT mawiti ODO 


"HLA$ERR PORU 


Lwów, Rynek 38. 


Cierpieniom krzyżów. kolkom, bolom | ©Odsprzedającym rabat. 


bieder, cerplen om piersi, stłucze- 
niom, skręcaniom, zapaleniom sta- 
wów | muszkułów, 

w ególności jako 


nieprześcicajany średek ból 


uśmierzający. 
Łąatosowamie bardze czyste i wygo- 
dno, nio jak uciążliwe weieraaia, olejn? ' 
maście i $. d. ! 
Coma 60 ct. w aptekach pod „srebrnym 
rłom*, pod „złotym lwom we Liwo"- 
wie z pod „złotym orłom" w Tarao- 
pelung; apt. pod „barankion* w Kras 
wowiez apteka Józefa Aleriowicza 
wSaubarEe s oraz w innych lepszych 
aptekach. Skład główny: „Salwator 


żka i do przykrycia Nowość 150 ctm. 

szer, 200 ctm. dług. 4 zł. „A 8 
Kocykś Jdgera 150 ctm. szer., 200 

etm. dł. zł. 3:40. 


300 


szar., 130 dług. zł. 360, 
atłasu 2ł. 575. 


Pijaństwo wyleczalne 


jaa wiedzą lub bez wiedzy pijaka za 
pomocą w niezliczonych wypadkach 
2001 uznanego środka 1—4 


Antimettystikon 


E!tiks'r przeciw pociązowi do 
pijaństwa. 


Użycie takowego sprawia ebrzydzenie i 
wstręt przeciw zbytniemu napijaniu się 
spirytusów, naprawia apetyt i przywraca 
go tym sposobem nieszczęśliwej jego 
rodzinie i swemu powołaniu. Bliższe 
szczegóły w evisie użycia. Cena faszk 
* przepisem użycia 1 zł. 50 et. Jedyni: 
prawdziwe do nabycia za zalic»ką pe 
cztową przez aptekę zur ungarischer 
Kroue w Kaschau (w górmycb Węgrzech) 


„Halifaks“, „Merkur“ 
„Jackson Heynes“, 


„Columbus, „Rex , 


„Brozdenki“ 

w doborowych gaiunkaeh 
jako specjalneść od lai 
Z5eiu 
po cenach konkurencyjnych 

spolesa 


Antoni Halski 


HANDEL ŻELAZNY 
Lwów, plac Marjacki liczba 9. 


Cenniki ilustrowane na Życzenie. 


służby będą jak długo zapas stareśj 
sprzeda ane i też za zaliczką wysełane 
oa prowincję po zadziwia, ąco tanich 
cenach. 2162 1—? 


120 etm. azerok. 170 otm. dług, bardzo 
trwało, zł. 1-40, w lepszym gatunku 175. 

Dery na * onie do stsjen z bordiu- 
rami okeło !20 ctm. serok., 180 cim. 
długie zł. 1560, lepszy gatunek 190. 

Dery dla fiakrów tło Łõite z efe- | 
ktownemi pasami, ek«ło 130 ctm szerok., 
190 ctm. dług zł. 275 ct., te samo mniej- 
sze zł. 2:40. 


na om'e tło żółiawe, około 
115 szerok, 170 ctm. dłog. 2 zł. 20 et 
Dery i koce angielskie w duże 
kraty albo w pasy do powozów i ekwi- 
pałe około 139 etm. szer., 32) ctm. dług. 
para 5 zł., najcięższy gatunek 6 zł. 
Koce dla sług ckoło 120 ctm. szer. 
170 ctm. dług zł. ] 4), 130/190 zł. 1:80 
Włoskie kocy wi jedwabne ua ió 


Kocyki flanelowe 150 etm. szer.. 
dł. zł. 350. 

Kołdry watówane z „Ronge" 130 
s wołnianego 


Kocyki do podróży 150 ctm. sz., 


200 ctm. dł. zł. 3'50. 


Kocyki do sanek imitacja skó! 


pnma 


renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą wiedeński. 
kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł. Ż po za wezy. Usługi si 


Diry na konie 1 bordiurami okot pomó 


'-—., Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 


a a 


E AO 
Cztery złote medale. 


Czekolada Kufferle 


tańsza, niż wszystkie zagraniczne czekolady, 
obok najlepszej Jakości : 
ws Lwowie składy w wielu handlach korzennych i delikatesów. 


Józef Kiifferle & Comp. 


w WIEDNIU. 1034 1—? 


Hôtel „Stadt Frank iurt> 
Wiedeń, I. Seilergazse 14 


f ancusk 


nie liczy wcale. Winda osobowa. 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


7 ws Lwowie, plac Marjacki 10, 1199 1—? 
} R 
a Na 


poleca poleca rajlepszo gatunki 


HERBATE KAWY 


zbioru majowego: |o smaku czystym i aromatyczaym, 

|, kl Gengo . zł. 1-60 które rozsyła franko opłacone dv 
É . zł. ; s PC 
dautes Bana każdej gai postom á la kilogr. 


zbiór majowy 3'— A 

W ||| ||| ©" w ,.., | Portorici » = » « = | — ma 
Kaysow czarna , . 4 — Portorioa g'—',„k 0 
Cuba grubo ziarnista - 9:50 „, — 00 
Melango de Lond. 4 — QOaylon zielona $ - - 10:— a 1:— 
Wysiewki herba- u n przadnia 10:40 a 1:04 
B m grub, ziarn. 1015 1:08 
ciane . . . . . 130 M e perłowa 10:75 a 1:08 
Wyslowki najlep- Moco arabska aromat. 10°75 „ 108 
szych herbat . . 1'60 | Jawa słoła - - - - 1075 a 10% 


BY Opakowania nie liczy się. TĘ 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poczta 
(ii E | zc. 


W KOSZARACH. — Ułan (czyszezą3 kenia). Stójżeż 
Rotmistrz (przechodząc). Słuchaj-no, jak się twój ko 
Ułan. Nestor, do usług pana rotmistrza. 

Rotmis rz. Dlaczegoż go nazywa z psem ty przeklęta kanaljo ! 


sie | 
nazywa ? 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 


LOSY KREDYTOWE 
LOSY MIASTA KRAKOWA 


Giągnienie 2. stycznnia 1895. — Główna wygrana zł. 150.000 
i zł. 25.000. 


PROMESY na te pierwsze losy po zł. 5*—. 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, prioryte 
w s rej wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszyc 
cenach. 

Ziecenia na prowineji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizji. 1208 1—? 


Towarzystwo Bankowe 1 kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie. plac Halicki liczba 1. 


W REDAKCJI. — (:ży panu redaktorowi nie przeszkadzam? Chciałbym 
wić z nim w sprawie osobistej. 

Redaktor, pisząc dalej : z 

— Mów pan tylko, nie nie szkodzi: ja jednom uchem słucham, a diug'em piszą, 


——— ~ —— py 


Niederlandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej. 

I. Kelowratrinz 9 IED E || 

IV. Woriworzniao 7a Ww " | 


Codzienna ekspedycja z W'iednia. 


Objaśnienia bezpłatnie. 1187 1—? | 


W PARKU. — Mamusiu, czy to strażakom tak sam) jak dziesiom nie w ola 


wyuhodzić samym ? 


— Dla:zego się pytasz o tv, meje dziecko ? |: 
— A bo widzi mama, że każdy strażak ma iu swoją uianię. 3 


DE EE 
Najwyłsze odenaczanie na pierwszych wysta- 
wach światowych od roku 1807 poctąwaś?. 


iza) "Je o A tyazgaich zł. 7,50. sw 9 EEE Agii sz 3 B 
Richard Neumana Do zauważamia. Próbóją często, Kiika set rosztek chodników ZESLEZdZNROR OE g A s= i B 
ursy aakupnie Williamsa ponującego do 10 motrów Fe sł. ika zh KREDA ZEZCE ra 5 M 
Wien, l., Rothenthurmstrasse Mr, SE | wysmuiętaoęy, a woleta, daj dT ng mie padok, zwrają ai giii E p aris yo EE fa 
M 2 ar sa mimi- F 2 jamoat „e = a w 
Ecke Franz Josefa Quai. 163.1- *|3e ta imuiko jedno. Należy mieć na to a TR ziem _ oszkiśśij $ EFSA z £ AEGEE E= 2 IE 
p neo se i i ? rasza si «niem e e SAKE > = 2 m 
REGI NENA jąc i > was o Ulama Wszędzie do na by cia A lbo P isn ennie udać do znanej firmy 3 8 CE EPEE Ela JE | Sa e o i 
E Z- plastry pornijące powyższej m srki > mE bol =2 oj doco a ap H p „423 g Aag i SSE q RZ js 8 5 ; 
AIGTOWSCA gazowe Swiatlo Žarowe k al W HE STRSTE WDAJE 
: SEESJDY ouie s sas zs]: 
. e d . . g . i EJ E $ SREI Hiat FEN FEY e z FE ~ 
jest najtańszem i najlepszem oświetleniem terażniej 3: u RE naa" "Hum R=IER 
sześci. W porównaniu z jes ah et lub moty- FH © . „p źe "052 e 
lowemi oszczędza się w przybliżeniu połowę gaza. 33 Enof? 
ca zna6znie naa kółkach DLA UTRZYMANIA Ri U o = żę 5 z a 4 3: żę 
Kuś a płomieni azowego lub oktryczaege se EJ ra EJ 
Gazowe świat!o żarow6 ody. Żarowogo; pz tedy mniej j s E å R Y f s af eA = SSE LE z że 
płomieni jak dotąd. 21s = No = © o -ja 1% 
A f niesprowadza niemal żadnego gorąca ro E LEJ - 3 CE- AE-S re 
Gazowe światło żarowe i r światłem spokojuem, przyje- UPIĘKSZENIE H A Lil L<j— A CE EFE s: 
wnem, dobrem dla oka. i WYDELIKATNIENIE d -| Eos A MAE 
Gazowe światło żarowe posiada a „Tex 7 noan od C E R Y H a cm 8 = E] Fi ati Ai 
p 0m1601» painirs rga : E A pp ; 
rozdziela światło równomierniej w in- > . £ 2 p AL] E 
Gazowe światło Żarowe go płomieni gazowych. Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy = A -= = DE EE E 
nie kop-i i nie wydziela sadzy, sufity biały, różowy, albo żółty. H m 4 = 5 R, dale 
Gazowe światło żarowe nie iR, deko. ase nie niszczą Chomioznio analizowany ! uznany przez $ © IE] CEL r i 
0 z jetrze bywa ezyste i nie pen- z DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. i s o CE = Ho y H 3 
> wi ; daje się natychmiast przystosować do 3 : : ; h żdej puszki È ga "ZĘ 3 š J2 
Gazowe Swiatlo żarowe paj ai Snye mT Lip A AEE Cena puszki zł. 1°20 Pisma z uznaniem z najlepszyć sfer dołączone są do każdej puszki od zs i — = EL. = IE 
Zniżona cena jednej lampy (Palnik, korpua żarowy Roni? Pim Gottlieba Taussing, z o TE > 
i cylinder), z Wylączeniecm montowania 5 zł. 30 et. w Ka pieniędzy» fakrykanta delkatnych mydeł toaletowych. a ” SE - 3 : 
j j j ] £fkład główny perfamoryj: w Wiednia, I. Welizelle nr. *. = e 
kustrjackie Towarz. akcyjne dia zarowego oświetlenia gazowego drógiazja, Lalka Eta; LJ =i am s 


Z. k aptekarza, J. Górnego i Pilarskiego 
Fanabe AST: sień Fleischer Palier; w Przemyślu : M, Bartschan. 


droguarji, O. T. Wincklora i Syna; w Tarnewie: Moritz STL 1—$3 


Adolf Spachnor i we wielo aptokaeh, perfumerjach i droguerjachn. 
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asia ny vu sjutzewmzye oorp ia 


we Wiedaiu. 
Do nabycia w Zakładzie gazowym we Lwawie. 
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